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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.
TV i  l  n o.

Doszła tu smutna n o w i n a , o z g o n i e ś p .  J W . J a -  
*>a Śniadeckiego, zdarzoney przed k i l k ą  dniami w  
Jaszunach. W  ielbiony,  szanowany i kochany za ży ­
cia, odbiera ostatni hołd zasłużony w powszechnym  
4alu,.  Staramy się zebrać dokładne wiadomości  o 
życiu tego czcigodnego męŻB,dla podania do powsze-  
• h n e y  w i a d o m o ś c i . __________ -

Sankt-P e tersburg  dnia 5 października.
Riazański  gubernator c y w i lny ,  rzeczywisty  

*adca stanu, K a rcew , uwolniony od tego obowiązku.
—  Dyrektor  szlachetnego pensyonu przy C e ­

s a r s k i m  uniwersytecie  sankt-petersbur6kim , rad­
ca stanu, B e n a r d , nayłaskawiey  wynies iony  na 
rzeczywistego radcę stanu. (P . P .)

Ostatnie doniesienia, o trzym ane p r ze z  J e g o  
C e s a r s k ą  M o ś ć  od M in is tra  spraw  wewnętrznych,  
zaw iera ją  wiadomość o stanie m iasta K a za n ia  , 
* gubernii, p o d  względem Cholery.

W  samem mieście choroba chociaż s i ęum nie y-  
*za, trwa iednakże dotąd ieszcze. Dotknięci  nią o- 
trzymuią wszelką,  iaka tylko być  może w  sztuce 
lekarskiey pomoc,  we  4ch łazaretach na ten cel w  
mieście za łożonych,  z których ieden utrzymy­
w an y iest kosztem rządu, ieden założony przez kup­
ca Misietnikowa, drugi przez kupeów: Serebrenni-  
kowa, Urwancowa, Korowina , Krupiennikowa  i 
radcę honorowego K udrjaw cow a ; trzeci  zaś przez 
hupcó w zgromadzenia tatarskiego: Jusupowa, udn- 
towa  i R ysa iew a , wyłącznie  dla umieszczenia T a ­
tarów,  cholerą dotkniętych.  Wszystk ie  są ustano­
wion e  przez wymienion ych dobroczyńców na nieo­
graniczoną l iczbę cho rych,  i kosztem ich opatry­
wane,  tak w żywność,  iako też i lekarstwa. Oprócz  
tego chorzy woyskowi  umieszczeni są w osobnym 
oddziale woiennego szpitalu, część także ob yw ate ­
l i  leczy się w uniwersyteckiey  klinice.  Dnia 11 
października w tych wszystkich  zakładach znay-  
dowało się 98  chorych na cholerę.

Okordonowanie miasta zostało przez U r a b :ę 
^»krew»kiogo wzmocnione,  samo zaś miasto roz­
dzielone na części i dla postrzegania, aby zalecone  
śrzodki ostrożności ściśle wypełniane  były ,  poru-  
Czone zostało dozorowi przybyłych z n im u r z ę d n i -  
«P wj po części zaś lekarskiey zaymuie się Rada 
Medyczna przy Centralney znaydniąca się K o m -  
*ni»syj. Za użyc iem tych śrzodków, w  przeciągu 5 
dni zachorowało 28 , umarło 24, wyzdrowiało 44; 
«horych zostało do dnia 18 października 54 osób.

R y s  ogólny  działania Cholery na następney  
okazany tabliczce,  gdzie wyrażono iest, i le zaóho-  
■°wał0) umarło i wyzdrowiało  z tey choroby,
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Tymczasem cholera okazała się znowu w 5 
wsiach Łsiszewskiego powiatu. W  celu użycie 
na mieyscu wszystkich potrzebnych ostrożności 
śrzodków i dla opatrywania chorych, natychmiast 
wysłany został do tych wsi członek Centralney Kom- 
missyi Jenerał-Maior Iwanow  z urzędnika:, i moi 
dyczneroi. ,

W  Astrachańskiey gubernii cholera także zno­
wu się okazała między Kałmukami Erksteneuskie- 
go ułusu (osad*) î  w Kirgizkiey hordzie nie dale­
ko uroczyska RyA-pieski.  Dla zapobieżenia dal­
szemu iey ztamtąd szerzeniu s i ę , ścisłe okor­
donowanie zarażonego ułusu i koczowiska uczy­
nione zostało, aŻ do ustanowienia w przyzwoi­
tych mieyscach rogatek obserwacyynych, na któ­
rych wszyscy wychodzący z koczowisk podlegać 
będą oczyszczeniu. Tymczasem prawidła zapobie- 
gaiące od wpływu cholery i sposoby iey leczenia, 
przetłumaczone na tatarski i kałmucki ięzyki, roz­
syłane są do koczowisk przez zaufanych ludzi,  a 
do mieyso zarażonych zostali wysłani medycy t 
lekarstwami.

W  pogranicznych z Kazańską guberniach :

ftermskiey i wiackiey, nigdzie się ieszcze dotąd cho- 
era nie okazała.

Doniesienia przysłane od kwarantan i kor­
donow ych 'liniy, ustanowionych dla wzbronienia 
przystępu cholery do St. Petersburga są zupełnie 
pomyślne.

Z nich dowiaduiemy s'ę, że w powiecie Tyoh-  
wińskim od dnia 19 do 24 października z chole­
ry umarło tylko 5 osoby, a iedna pozostała cho­
ra. W  mieście Ustiużnie zostało chorych na cho­
lerę dwóch, a w przeciągu dziewięciu dni od 10 
do 19 października umarło także dwóch; w porcie 
Somimkim i w Ust-Czahodzie  choroba także wy­
raźnie się zmnieysza.

W e  wszystkich innych mieyscach Nowgorodz- 
kiey gubernii zupełnie iest pomyślnie.(D. d. G.S.P.)

TViadom ość , ile zachorow ało , wyzdrowiało  
i umarło  w Moskwie z  oznakami Cholery .

(Zrana  2 8  październ ika .)
Od dnia okazania się choroby zachoro­

wało . . . . . . . . . . . .  45o8 osób.
Umarło 2348___
W y z d r o w i a ł o .................................  . . 818 —
D. 20go było chorych................................... i35a —

TV ciągu doby dnia 2 /g o .  
Zachorowało . . . . . . . . . .  100 —
Wyzdrowiało . .     54 —
Umarło   56 —
Azatem pozostało do dnia 28go (po do­

mach 458, a po łazaretach 884 osob) w 0- 
gole . . . . . . . . . . . .  i 34a ■

W  tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia 427 — 
{Zrana 2$ października.)

Od dnia okazania się choroby zachorowa­
ł o . *  4599 —.

Umarło . . . . . . . . .  . . . 209b ——
Wyzdrowiało i .................................  . 9 ,6  —
Dnia 27 było chorych . . . . . .  i 342  _

W c i ą g u  doby 2 8 go października.
Zachorowało  ...........................   g t___
W y z d r o w i a ł o    98 —
Umarto . . . . . . . . . . . .  48 —
A zatem pozostało do dnia 29 psździerni-



ka  ( po  d o m a c h  38g, a po l a z a r e t a c h  898
osób) w o g ó l e .................................................. j 287 —

y \ f  tey l i czbie z nadzieią wyz dro w ie n ia  Ó2q __
{Z  ra n a  d n ia  5 o p a ź d z ie r n ik a  i)

Od dnia okazania się ch o r o b y  zachoro­
w a ł o  • » . ......................... . 4672 osób
U m a r ł o ...............................................................s 442
W y z d r o w i a ł o  . . . . . . . . .  975 —
D n i a  o8go było c h o r y c h .............................1287___

W  c ią g u  duby d n ia  2pgo p a ź d z ie r n ik a .
Zac h o ro w a ło  . . . . . . . . . .  78 __
W y z d r o w i a ł o  5g __
U m a r ł o  . . . . . . .  46 —*■
A  zatem pozostało do dnia 5o (po do m ach  
5gi ,  po łazare taoh 864 osób)
■w ogóle . . . .  . . . . . .  . io55  —•
.“W  tey l iczbie z nadz ieią  w yzdr ow ie ni a  422 —

----------------  (G . a . p .)
W y ią te k  z g a z e ty  tn o sk iew sk iey , o s ta n ie  zd ro w ia  

m ia s ta  M o skw y . D n ia  16 p a ź d z ie r . {C iąg d a lszy .)
JDo Moskiewskie go  czasowo us tanowione­

go Medyc znego  F i z y k a t u  od syoa  kupca  M o s k ie w ­
skiego 2giey g i ldy  J .  T .  Tyrnow a  uwiadomienie:  
„ i 85o ro k u  w dodatku  do JN. 8 ig o  gaze ty Mo* 
s k i ew sk ie y  w yc zy ta łem , £e w Śyr o in ia tn ikach  
k u p i e c  G. S z e ła p u t in  p r zy g o to w a ł  c h i o r y n o w e y  
■wody gazem nasyconey do 4 ,000 wiader ,  przezna-  
czohey w te raźoieyezycb  okolicznościach do rozda­
nia  bez zapła ly ;mieszkańcy  zaś stol icy,  będący w s ta ­
n ie  za w iadr o  tak ow ey  wo dy mieli  byda obowiązani  
p ła c ić  Szełaput iuowi  razem z naczyniem 4 rub le .  
Je że l i  ta woda ,  nape łn iona  gazem, uznana iest  za 
użyteczną ,  chcę  przeto  w tym celu kosztem m o ­
im  założyć przy  Mieszczańskim częs'ciowym domie  
w y r a b i a n i e  tako w ey  wo dy  do a 5o w ia d e r  na dobę, 
dla  używ an ia  iey w e d łu g  rozporządzenia  Z w i e r z ­
chnośc i ;  będący  w stanie zapłacą ty le  tylko ,  ile 
ona mnie samemu kosztuie,  to iest ,  J o k o p i e i e k  za 
■wiadro; o t r zym aną  z tąd summę,  przeznaczam na 
rzecz  tegoż samego łaza re tu  mieszczańskiey czę­
ści.”  F i z y k a t  p r z y ią ł  1 wdzięcznością p r a w d z iw ie  
sz lache tny zamiar  k u p ca  T y ło w a .

W y m i e n i e n i e  ©liar, uczyn io ny ch  na rzecz 
T w e r s k i e g o  czasowego łazaretu:  od J . O .  X iężney  
T .  W .  G o licyn o w ey , 12 łóżek z zu p e łn y m  po rząd ­
k i e m  bieliz.uy, sz la f roków i t. d.; od J. O. Xięc ia  
J . N .  T ru b eck ieg o  3 oo rub l i ;  od 1*. K u liko w a  roz­
mai tego  naczynia  miedzianego,faiansowego i szklan- 
nego ,  oraz stołowego porządku na a4 osoby'; od k a ­
żdego z ku p có w  m o sk ie w sk ic h  P i k a , H e r c a  i 
D u n k ie r a  po 10, a w ogóle 00 d r e w n i a n y c h  łó­
żek;  od n iewiadomego pod l i t e rami  N.  W .  p r z y ­
słano  do naczelniczącego 2,000 rub l i  z pozw ole­
n ie m  ic h  użyc ia  wedle  iego uwagi ;  od P.  M.  S tro -  
ie w a  z p rzeznaczeniem na rzecz  pos łu gui ących

firzy czasowym łazarecie  odznaczających się gor-  
iwością 100 r.  as s . , od n iewiadomego przez  Mia-  

en icką  część przys łano  25o r u b l i , od uiewiado-  
m e y  dobrodz ieyk i  d la  rozdania  ubogim przy  
■wyyściu z łazare tu  5oo, w monecie ;  od G r e k a  A. 
K .  G u d a , monetą  5o rub l i ;  p rzez  P. D ok to ra  A l -  
b in i  od A. M .  S zy d ło w sk ie y  i o 5 ru b l i  monetą  na 
r z e c z  ł a z a r e t u ,  a 10 d u k a tó w  d la  rozdania u b o ­
g im p r z y  ich  wyyśc iu  z łazare tu ;  p rzez  tegoż od 
n ie w ia do m ego  200 bu te le k  do b re g o  czerwonego 
w i n a  dla przychodz ących  do zdrowia ;  przez t e ­
goż od P .  M o n ig e tt i  5o f laszeczek octu cz t e r ech  
z łodzieiów;  od n iewiadomego 112 a r szynó w c ie n ­
k iego  p łó tna ;  od Ch emi ka  K,  Z a d h a g e n a  wapna  
ch lo r o w e g o  5 pud ów ;  od n ie wiadomego 100 r.  ass., 
od żo łn ie rza Z a r z ą d u  VY'odney K o m m u n i k a c y i  W .  
M a ro n ic za ,  10 b u łe k  pszennych ,  od M o sk ie w sk ie ­
go kupca  W .  S . S a w in o w a  100 ru b l i  monetą,  od 
k u p c a  Z w ie re w a  5 t r u n  ; od szewca K .  C h a ry -  
ton o w a  i 4 p a r  tu f low  ; od p iekarza  P.  JS icm ana  
od  dnia założenia s z p i t a l u ,  codziennie k i lka  b u ­
ł e k  pszennych;  od p i eka rz a  T .  F ilip o w a  3o o b w a ­
rz a n k ó w  ; od rzeźnika  M.  JYikiforowa  mięsa 8 
p u d ó w  i f un t ów  5; od n iewiadomego 12 prześc ie ­
r a d e ł ,  i 12 nawleczek;  od N.  P .  T ito w a  525 ru b l i  
mone tą ;  od- n i ew ia do m ey 25 r .  ass.; od n i ew iad o­
me go 260 r .  a s s . ; od n iewiadomego  przez  x iędza  
G .  Bohosłow a  75 ru bl i ;  od W .  R .  T y to w ey ,  obraz 
Z b a w ic ie la ,  od uieyżfl 4oo r u b l i  a s s . i i o o  a rszynów 
p ł ó t n a .

— Z■ stmtm znaydufąeych  się u Nsczelniczące- 
go nad N owińską  częśc ią,  Rzeczywistego  Radcy 
h ta n u  H e d e io w a  , o f ia ro w a n y c h  przez rozmaite 
dob ro czynn e  osoby,  u rządzony został przez niego 
d la  w y żyw ie n ia  ubogi ch  mi eszkańców Nowin* 
sk iey  części s tół ,  k t ó ry  się rozpoczął  dnia i5go 
paźdz ie rn ika .  Z  powodu , że ieszcze nie dosyć 
by ło  o tern w i a d o m o , ob iadowało w  ten  dzień 
ty lk o  10 osób; doia i 4 go rozdano w  domu iedz6* 
nia 28 osobom, a p r z y  wspólnym stole obiadowa-  
it) 111, w ogóle 159 osoh. Jedzenie  sk łada  się * 
kaszy,  w mięsne dni  z pó łfunleoi  mięss,  a w po­
stne ze s tynką  i ze d w ó c h  f un tów  chleba  na ka ­
żdego; stół  iest  u rządzony  w N o w i ń s k i e y  części • 
W gospodzie niedaleko czasowego iey łazare tu .

P.  Pod p o ru c z n ik  K arc.ow  of ia ro w ał  na rzec* 
p o t r z e b u i ą c y c h  nas tępne  ze swoiey  f a b r y k i  pro-  
du k ta :  5 ba lony  kw asu  solnego 9 p. 56 f. ba ry łk ę  
4 p u d o w ą  przygotowanego do n iey manganezu ,  be­
czkę 4 p u d o w ą  wapna  c h lo ry n o w e g o  nasyconego 
sposobem u ż y w a n y m  za gran icą  i 5 ap pa ra to w  Giuy-  
l °na  M o r w o  do oczyszczania pow ie t rza  ze wszyst- 
k i e m i w n ich  p o t r ze bn em i  porządkami .  P. K a r -  
ców pr zyr zeka  ieszcze, w k r ó t k i m  czasie bsz źa- 
dn ey  zap ła ty  dos ta rczyć  Ukąż  J ic tbę  po mienio-  
nycl i  a p p a ra to w  do czasowych łaza re tow.

— Mosk ie w sk i  i«zey g Idy kup iec  P. S. M u tn i-  
kow, oświadczył  chęć  of ia rowania  dla ubogich sto­
l icy M o s k w y  1000 p u d ó w  żytney  mąki  na chleb,  
k tó r e  tez przy wieziono zostały do P .  Rzeczy  wiste-  
go radzcy  stanu B e zo b ra zo w a .

— W  Sr ie te ńsk ie y  części po rozpa t rzen iu  bliż- 
szern po t r zeb u ją cy ch ,  zostało uczynione  pien iężne 
wsp a rc ie  87 fami l iom:  każdey famil ii  na k u p o ­
wanie  mięsa dano na miesiąc od 2ch do 5eiu tu* 
b H <t mąk i  zaś dla dorosłego po 1 pudzie,  a dla 
dzieci po 20 fun tó w miesięcznie wyznaczono;  m ie ­
siąc zaczyna się l iczyć od dnia 16 paźdz ie rnika.

—  Xięzna  P. N. G o/icynow a} ©tiarowałs na rzec* 
Suszczewskiego czasowego łazare tu  5oo r. ass.

— K u p i e c  Mo sk iews k i  L e p ie s zk in ,  2 p u d y  w a ­
pna  ch lo ry noweg o,  a k u p ie c  S z e ła p u tin  8 wiader  
w o d y  ch io ry n o w e y .

— Na rzecz czasowego Rchozkiege  łazare tu  zno­
wu  p rz y b y ły  następne  ofiary:  1) od synów k u p ­
ców M o s k ie w s k ic h  iszey gi ldy , J .  C ze ły sze w a  i 
K . ,  p łótna  370 a rszynów i p ieniędzmi  42 r.  w 
monecie ;  2) od akuszerk i  F .  J .  M a ck iew ic zo w ey , 
przez czasowego ins pekt o ra  ła za re tu  P. Doktora 
S e y d le ra  25 r .  ass.; 3) od Dyakona  Moskiewskiey  
B ło gos ł aw io no -T ro ic k ie y  c e r k w i  W .  Jo a n n o w a  3o 
ru b l i  monetą  i 4) k w a r t a ł o w y  pom ocnik  3ciey 
g i ldy  ku p ie c  E.  T .  B o m o w , oświadczył  się dos ta r ­
czać bez żadney zapła ty  przez ca ły  czas u t r z y ­
m y w a n ia  ła za re tu  , pot rzebną  ilość kwasu  siar-  
czanego i w a p n a  ch loryno wego ,

— K u p i e c  2giey gi ldy ,  Iw a n o w , o f ia rował  2.000 
wiade r  c h i o r y n o w e y  wody,  i oświadczył  się także 
spe łn iać  wszystkie zlecenia w Chamów niczeskiey 
części.

—  D n ia  22 p a źd z ie rn ik a .  —
Liczba  p rzy ch o d zący ch  do zdrowia , dzięki 

Bogu,  nieus tannie się powiększa .
— Z of iar  do czasow ego  la z a r e tu  M ie sk ie y  czę - 

s'ci wniesiono:  w monecie od r oz m a i t ych  osob; w 
ogóle 6,420 rub l i  iG kop., a l ic .ąo  a uprzednio  do 
doia 10 paźdz ie rn ika  otrzy maucrni 10.786 ru b l i  i 
kop .  16 monetą ,  p łó tu a  87 a rszynów,  prześc ie ra ­
de ł  12, t u łu bo w  10, k a p o t  b a io w ych 10 ,  koszul 
45 , spodni  25, h e r b a t y  funto>v 5, czapek  5o, pja- 
w e k  200, i ob w arzan k ó w  too. T a k  znaczne ofiary 
dozwol i ły  urządz ić  79 łóżek  w czasowym l aza re ­
cie  Mieszczańskiey  części, c h o r y m  dawać  h e r b a ­
t ę ,  c u k ie r  i w i n o ,  a p rzy  wypuszczeniu z k w a ­
ra n ta n n y ,  o p a t r y w a ć  ubogich  c iep ł em  odzieniem, 
i  p rócz  tego udz ie lać im p ien iędzy  na p ie r  wsze po­
t rzeby .  Ot rzym ujący  te dobrodz ieys twa ,b łogosławią 
s w o ic h  dobroczyńców,a  udz ie Lią cy  ich wypcłn ia ią  
wolę C h ry s t u sa  Zbawic ie la :  Ł a kną łe m ,  i n a k a r m i­
liście mię; p ra gn ą ł em ,  i napoil iście mię  (d . c. n )

O dessa d n ia  2c) p a ź d z ie r n ik a .
C h o lera  tnorbus  dos ta ła się i do Chersoń^'  

S p r a w u i ą c y  obowiązki  Noworossyyskisgo i 
ea iabsk iego  Je i i e r a ł - G u b s r a a l o r a ,  F.  J e n e r a ł * 0'



Diczn ik  Krassowski^  n a t y c h m i a s t  po o t r z y m a n iu  
p ie r w s z e y  w i a d o m o ś c i  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  ro z ­
kazał  i ąć  s i ę  w s z y s t k i c h  po i  c y y n y c h  i l e k a r s k i c h  
s r z o d k o w ,  dla w s t r z y m a n i a  s ze r ze n i a  s i ę  zarazy  i 
dla zn i s zczen ia  i e y  w  s a m y m  za ro d k u .  N a s t ę p n i e  
Zalecono:  ab y  n i k o g o  n i e w y p u s z c z a n o  z miasta ,  bądź  
l ą d e m ,  bądź  w o d ą ,  bez  o d b y c i a  i 4 s t o - d n i o v e g o  ob-  
S e r w s c y y n e g o  t er m in u  i b e z n a k a d z a n i a r z e c z y  p o ­
d ł u g  k w a r s u t a n n o w y c h  p r z e p i s ó w ;  u s t a n o w i ć  r y ­
n e k  za m i a s t e m ,  za g r a n i c ą  o f cordonowauia;  z a b r o ­
n i ć  w s z e l k i e g o  zg r om a dz an ia  się lu d u ,  z w ła s z c z a  po  
s z y n k a c h ;  oraz  m ia s t o  p o d z i e l i ć  na k w a r t a ł y .

P o d ł u g  o s t a tn i c h  u r z ę d o w y c h  w ia d o m o ś c i  0 - 
t r z y m a n y c l i  z C h e r s o n u ,  od dnia 5go,  do s 3 g o  te-  
r a ź n ie y s z e g o  m i e s ią ca  z a c h o r o w a ł o  taro,  z w i ę c e y  
lu b  m n i e y  p e w n e m i  o z n a k a m i  ch o l e ry*  1,24a osób,  
z  n i c h  u m a i ł o  2 7 3 , w y z d r o w i a ł o  9 1 6 ; pozos ta ło  
c h o r y c h  i p r z y c h o d z ą c y c h  do  z d r o w ia  5 i  osób.  
W c i ą g u  o s t a tn i c h  c z t e r e c h  dni  ch o r o b a  zn a cz n ie  
s i ę  z m n i e y s z y ł a .

W  Ń i k o ł a i e w i e  od  dnia  4  w rz eś n ia  do aogo  
p a ź d z i e r n i k a ,  w s z y s t k i c h  c h o r j c h  b y ł o  8 1 0 5  z 
n i c h  u m a r ł o  433 ,  w y z d r o w i a ł o  i p r z y c h o d z i  do  
z d r o w i a  368;  po zo s t a i e  c h o r y c h  9 . Od  dn ia  i 6 go  
p aź d z i e r n i k a  ch or o b a  zna czn ie  p o cz ę ł a  się z m u i e y -  
szać ,  i w  c iągu  o s ta tni ch c z t e r e c h  dn i  p r a w i e  zg o ­
ła  n ie  b y ł o  c h o r y c h .  C h o c i a ż  w sz y sę k o  k aż e  n a m  
s p o d z i e w a ć  s ię,  że  c h o r o b a  w  Ń i k o ł a i e w i e ,  za B o ­
s k ą  pocnocą,  w k r ó t c e  z u p e ł n i e  u stani e ,  i e d n a k ż e  
n ie  z w a ż a ią c  na to, Z w i e r z c h n o ś ć  uzna ła  za rzecz  
p o tr ze b n ą ,  nie  z a o i e d b y s v a c  j e sz cze  ś r z o d k o w  p r z e ­
c i w k o  n i e y  d z ia ł a ią c y c h .  Ś rz o d k i  u ży t e  w  te in  
m i e ś c i e  przez  p o s ł a n e g o  Utn z O i b s s y  D o k to r a  M e *  
d y c y n y  M a r te n a ,  i ś c i s ł e  i c h  w y p e ł n i a n i e  ze s t r o ­
n y  t n i e y s c o w e y  z w i e r z c h n o ś c i ,  m i a ło  jak n a y p o -  
m y ś l n i e y s z y  s k u t e k .  (d.c.n .)

K r ó l e  w s r w o  Z j e d n o c z o n y c h  N i d e r l a n d ó w .  
l l a g a  (1. a l i s to p a d a .

l ) n i a  3o pa źd z i e rn ik a ,  J.  C.  W . ,  X i ę ż n a  Ora-  
tu i  w r ó c i ł a  tu z l 'V illem sdot/u ,  w e s p ó ł  ze s w o i ­
mi  d w o m a  s y n a m i  s t a r s z y m i .  J .  C.  W . ,  zaraz  p o  
8 w o i ć m  p r z y b y c i u ,  odda ła  w i z y t ę  K r ó l  iwi .

Dn ia  5 i  zrana,  X i ą ż ę  O ranii p r z y b y ł  takoż  
® t  i l l e m s d o r f u ; J.  l i .  W  ., z Na y ia śn i e ys zy ro i  K r ó -  
l e w s t w e i n  i ca łą  fa m i l i ą  k r ó l e w s k ą  z n a y d o w a ł  s i ę  
na n a b o ż e ń s t w i e .

— Na  p o s e l s t w o  S t a n ó w - J e o e r s l n y c h  K r ó l  
o d p o w i e d z i a ł ,  iz , w o p ł a k a n y c h  o k o l i c z n o śc i a c h ,  

rap ą o y c h  k ró l e  ws tw  o, J.  K .  NI o ść  do zna ie  p r a w -  
t z i w e g o  poc i e s zen ia  przez  z a p e w n i e n i e ,  k tó re  o-  
t r z y m a ł  w z g l ę d e m  i e dn oś c i  , p a n u i ą c e y  m i ę d z y  
>c 1 u c z u c ia m i ,  a u c z u c ia m i  w y o b r a z i c i e l i  w i e r n e y  
cz ę śc i  narodu N i d e r l a n d z k i e g o ;  że  J . K . M o ś ć  c i e -  
8zy S1ę z w y p e ł n i e n i a ,  p o d ł u g  s w o i e g o  p r z e k o ­
n a n i a , , ^ ; ^  ż y c z e ń ,  przez  S t a n y - J e n e r t l u e  ośw iad -  
? i o n y c b ,  w z g l ę d e m  p ó ł n o c n y c h  p r o w ir i c y y  i e g o  

ra ió w ,  ig t akoż ,  po  d o j r z a ł e m  r o z w a ż e n i u ,  s p e ł -  
j”  l f ine życzen ia ,  w y r a ż o n e  w p o s e l s t w i e ;  że K r ó l  
| e ra * w i ę c e y ,  n i ż e l i  k i e d y ,  po l ega  na zgodz ie  w y o -  
j raz i c i e l i  p r o w i n c y y  p ó ł n o c n y c h ,  k tóra  z a p e w n e  
S p r a w i e d l i w i  d a w n e  p r z y s ł o w i e  h o l l e n d e r s k i e :  
v^godq stanow i s iłęP

. ~~ Z  l is tu  J e n e r a ł a  Chasse, p od  d a t ą  2 9  pa-  
c z a l e r n ' ^ 8’ ' ! y P a d a ’ ’z> t egoż dn ia ,  z a w a i ł  ou t y m -  
j (] S° " e Z4Wiesze n ie  b r o n i  z p o w s t a ń c a m i .  J e d n a  

" ’its s t r o n a  z o b o w ią z a ły  się n ie  r o b i ć ,  ani  też 
11 rno^Bra w ia ć  ż a d n y c h  for ty  f. k&cy y. Na mo c y  l ey  

. "  y, n i e p r z y i a c i e l  nie rr.ógł się p o k a z a ć  w p r o -  
P r z p IU ,c J t a d r l l i ,  od b r a m y  z w a n e y  m e c b l i ń s k ą ,  
m i l i *  r d i , , e  ulice-, aż do z b r o i o w n i ,  oraz  z e w n ą t r z  
L o l u * !  ,v. n,l leg łośc i  or.nacz.oney (3oo ł o k c i  
Nie  Vn - rS,<i ° h ) , od podrioza s to k u  c y t a d e l l i .  
n a p [ <Ue Ly ć  t a k o ż  u c z y n i o n y m  ża d en  n a p a d  
k j  w  > do k t ó r e y  l i czy  i e n e r a ł  i  t e  s t a t -  
b e r a ł  łlEnn,!i k t ó r e b y  ieszczo p r z y b y ć  m o g ły .  J « .  
ho w s  3'rnaga z w r ó c e n i a  m a g a z y n u  ż yw n o śc i ,  z ra -  
Na żaib^*- W K ir o l i , p o m i m o  zaw ies zen ia  b r o n j .  
ienpi'  j 4” !16’ P ! zea n ie p r z y j a c i e l a  u c z y n io n e  , i ż b y  
° t r z v m  ; r t s l l f  e P ot | ę,  w  k t ó r e y  może  od K r ó l a  
^ zi ła  z a °  l .?z kazy,  b y l e b y  ta z w ł ó k a  nie  p r z e c h o -  
iż ( • a a °„l dz i eń  l i s topada ,  j e n e r a ł  o d p o w ie d z ia ł ,
*Li* n i l " 11*9 'v tf>y r z e c z y  d a ć  ż&dney o d p o w i e -  

’ o n i e c , z o s u ł o  z a w a r t e  za w ies zen ie  b r o ­

n i ,  k tórego  nie może żadna s t rona z e r w a ć ,  het 
wzaieranego uprzedzenia  i 2 s tu  godz inami  p i e r -  
wey .

— K r ó l  naczelne dowództwo nad woyskami  
dz iała iącemi  p o w i e r z y ł  j enera łowi  v i n  Geen, k t ó ­
r y  objął  swóy o b o w ią z e k ,  dnia 26 paźdz ie rn ika .

S i ły  inorBkie, znayduiące  się na Skaldzie , 
przed  A ntw erp ią )  sk łada ją  się : z dw ó c h  f r e g a t ,  
p ięc iu k o r w e t  i c z te rech  br ygów ,  z k i lką  szalup 
kanonier sk ic h .  M ó w i ą ,  iż więcey,  niżeli  t rzecią  
część m i a s t a ,  zniszczono przez b o m b a r d o w a n i e ;  
szkody wynoszą około 20 mi l ionów.

—  Gazeta S ta a ts  C ouran t uwiadamia ,  iż r ad a  
s tanu  zaymuie się proieklnm do p ra w a  , w zg lę ­
dem zaradzenia po trzebom k r a i u  i op ła ty  p r o c e n ­
tów od d ługu,  k tó re  pow in n y  bydź zaspokojone dnia  
1 s tycznia.

— Mniemaią ,  że g ł ów na  k w a t e r a  będzie p r z e n i e ­
sioną do B red y \  j enera ł  van Geen  iuż się tam znay- 
du ie  z l i cznym orszakiem of f icerów.  Roboty for -  
ty f ik acy y n e ,  lubo są bardzo  pomkn ione ,  nie prze-  
Staią atoli  odbyw ać  się z zadziwiającą czynnośc ią .  
Je n e ra ło w ie :  A ubrerne  i Cort- H eiligers  p rzyby  li 
do tego miasta.  J e n e r a ł  Van G een , z 4ooo ludzi,  
s taną ł  na k w a t e r a c h  W miasteczku G in n tken  , n ie  
da leko B red y .  J e n e r a ł  IT ildernann  iest mi’eno- 
w any naczelnikiem garn izonu  cytadel l i  w D redzie .

— Pod łu g  postanowienia  kró lewskiego,  z dnia 
28 paźdz ie rn ika,  wszystk ie  ko m o ry  celne zostały 
przenies ione tn i  na gran icę ,  k tó ra  oddziela l io l l an -  
dyą  od p r o w i n c y y  po łu dn io wy ch , a k tóre to  pro-  
w in e y e  będą teraz  uw ażane  za obce.  (<J.d .S .P .)

L eo d ytim  d. óo p a zd zier .
^ Donoszą z M a n s : „Siedzenie  s p r a w y  van

I Ia le  na  codzień się odbywa.  Zachodzi  obawa,  że 
n ie  można będzie o t r zym ać  s tanowczych  d o w o d ó w  
Za i przecDv iego spó łdz ia łan iu  w zaburzeniach ,  
przez to , iz bezposrzedni  podżegacze pospó ls t wa  
znikl i  odtąd,  iak ono powróci ło  do p o rz ą d k u .”

— Wydarzc.De w A n t w e r p i i  okropnośc i  są 
zupe łn ie  rzeczywis temi .  G m a c h  sk ła dow y zgorzał;  
szkoda iest  o g r o m n a ,  s t i a ta  n i e z m i e r n a ,  k tó r e y  
sk utk iem  będz ie  upadek  bardzo wie lu  negocyan-  
tów.  A n tw e rp ia  doznała wsz ys tk ich  klęsk bo m ­
ba rd ow ani a .  Cytade l la  i s ta tk i  woiennc,  k tóre  s ta ­
ły  w przystani ,  razem miota ły s w r i j t r z a ły  na m ia ­
sto. W sz y s t k ie ,  wzd łuż  p or tu  znayduiące  się, 0- 
raz na końcu  cytadel li ,  mieszkania i domy są zn i ­
szczone; k w a r t a ł y  te wys tawia ią  ty lko  k u p ę  roz-  
wal in  i g r u z ó w ; ratusz iest  post rze lany  kula tni  
a r m a tn e m i .  {J.d.S.P.)

, F  » a  n c r  A.
F a ry  i  dnia 1 listopada,

B ir la  Paryzka: p i ę ć  od sta,  n4 fr.  5o; t r zy  
Cd sta,  60 fr .  96; s k e y e  b a n k o w e ,  ,695 fr .  ; p o ­
ży c z k a  k r ó K i T s k o -h i s z p a ń s k a  , 4 9 J fr.;  p o ż y c z k a  
ha ita i i ska ,  o3o  fr.

— Dnis  28 paździe rnika , K r ó l  p rzv i ą ł  na 
p r y w a t n e m  pos łnch sniu  H r a b i ę  Sales, ambrssa-

‘ ? la ,J a g ° mo®ci Sardyńskiego,  k t ó r y  zło- 
hs ty  swoiego M o n a r c h y ,  o p o w a -  

żniaiące go na tę godność p rzy  dw orz e  f r ancuz -  
kim.

— rlaron  B a r a n ie , P a r  F r a n c y  i, został mia­
now any Ambassadorem f r a n c u z k im  w  T u ryn ie .

—  Gto, wyraża  D zien n ik  sporow, cośmy m o ­
gli  zebrać  n a j p e w n i e j s z e g o  , pośrzód c iąg łego 
z ryw a 11;a i jednania się.

, ,Srzod«k s t rony  l ew ey iest wolny  od sporo w;  
nie zachodzi  kw^estya o weyśc ie  P P .  G uizot i X ię -  
cia B ro g lie  ; ale iest część m i n i s t e r y u m ,  k t ó r a  
liie chce  zan i echać  myśl i  o p ie ra n i a  się n a ś i z o d -  
ku  s t rony  lewe y,  inko będącey  p r a w d z iw ą  s t r o ­
ną  narodową.  Jes t  p i z e to  spór  te rsz między  rć< 
żnerni częściami s t ron y  lewey.  W ię k sz o ść  r a d y  
mniem a,  jż niemożna rządzić,  bez P.  Kazimierz.* 
P erier . Jego  to właśn ie  c h c e  ona m i e c z a  p o d ­
s ta w ę  n ieiako i za fu u d a m e c t  p r z y s i ł e g o  m i n i ­
s te ry um .  P. P e r ie r  iest cz łowiek z ręczny,  p o p u l a r ­
n y ,  chociaż  n i e p o r u s z o n y , u m i a r k o w a n y .  On 
k r a y  zabezpieczy.  P. Dupont de PEure  chc e  mi-  
n i s te ry u m  dobranego  zu pe łn ie  z k o ń c a  s t r ony  le?



w e y .  Mówiono,  iS wczorAy, wieczorem,  różne czę­
ści strony Jewey były  siępogodziły.  Zostało u tw o­
rzone ministeryum,pod w p ły w e m  P ,I ’erier.Dz)siey~  
szego ranku, dnia 20, wszystko zerwano. Ki edy ż  się 
sk o ń c z y ł o  przesilenie.  W  czetn wszyslkiem zacho­
dzi trudność, iż cz łonkowie rady, maiący na my­
śli przyszłość,  nie chcą nowego tronu umieścić na 
szczupłey  podstawie iednego stronnictwa.”

— Zdaie się rzeczą pewną,  iż dnia 3 l isto­
pada, w dzień doroczny bi tw y pod Jem m a p es ,  
wyydzie  znaczna ilość monety pięc io-frankowey,  
z mennicy  paryzkiey.  Sztaby złota i  srebra 
alg ierskie ,  nie są ieszcze przerabiane , ale też 
możemy z a p e w n i ć ,  i ż ,  przed końcem grudnia,  
będzie krążyło więcey 3ostn mi ll ionów pie nię ­
dzy z łotych,  i 10 mi l l ionow pieniędzy  srebrnych  
pod stemplem F U ip p a  Ig o .

—  Donoszą za rzecz pewną, iż Baron Capel-  
l e , ieden z ministrów K a r o la  X ,  szczęśl iwie przy-  
h y ł  do N i e m i e c ,  i że teraz ma się udać do E - 
dy m b u rg a .

— Jenerał L a l le m a n d  przybył  z N o w e g o - 
jYorku  do H a v r e .

— Piszą z T u lon u ,  i£ dom R o u x  - B a u le t ,  
ogłosi ł  się niepłacąęym od 5 lub 600,000 fran 5 
bardzo przez to ucierpiało miasto.

—  Konsul  Portugalski  w B o r d e a u x  doniosł  
izbie handlo wey ,  iż handlowe między Francyą a 
Portugalię stosunki nie przestaią exyst ow ac  na 
teyże, co i pierwiey ,  stopie.

— Śledztwo dawniey6zych ministrów skoń­
czyło się dnia 27 paz'dzieraika, w V in cen n es .

— Jenerał  inżynieryi ,  H a x o  , został miano­
w a n y  podsekretarzem stanu w  departamencie w o ­
jennym; Marszałek Polny B e /e t  zmieni ł  P. G e n ­
t i l  de  St.  A lp h o n se  w  obowiązkach dyrektora w  
■wydziale osób służby woy skowey.

—  Milion, pięć kroć sto tysięcy franków od ­
dała kommissya 3ostu milionów pod rozporządze­
nie handlu xięgarskiego.  Kommissya,  wyznaczo­
na dla wyiaśnienia stanu smutnego tey odnogi  
handlu,  żądała trzech mil ionów.Spodziewaią się ato­
li, że udzielona pomoc będzie dostateczną w strzymać  
klęsk i ,  któremi x ięgarstwo zostało zagrożonem.

—  Baron Feucheres , l egataryusz znaczney części  
maiątkow zmarłego Xiążęcia Burbona K on deu sza ,  
przes łał  do prokuratora królewskiego zażalenie 
na potwarz,  wymierzoną przec iw autorowi dzieł­
ka,  pod tytułem: O dw ołan ie  się  do p u b lic zn ey  o- 
p i n i i  o śm ierc i  H e n r y k a  L u d w ik a  - Józefa, B u r ­
bona X i ą i ę c i a  K on deu sza .  (J .d .S .F .)

S p r a w y  H iszp a ń sk ie .
Pośrzód sprzecznych wiadomości ,  przez l i ­

beralne dzienniki rozsiewanych,względem mniema­
ne g o  powodzenia w y c h o d c ó w  hiszpsńskich,  mo­
żemy upewnić  , iż zbiegłym bardzo pomieszano  
szyki przez opór, którego się wcale nie spodzie­
wal i .  W  zaślepionem swoiem uniesieniu nie my-  
ślili  o tem, iż , ogołoceni z zasobow pieniężnych,  
•wszędzie,  zrobią dla siebie n ie pr zy ja c ió ł ,  gdzie 
r o z u m i e l i , że zgóry zaliczą sobie podatki prze­
m o c ą ;  ieslto l e k c y a ,  niedawno przez fV a ld e z a  
otrzymana w sposób nader przykry.  W ta r g n ą ­
wszy  on do Hiszpanii  we  i 5o lu d z i ,  w  pierwszey  
wsi ,  gdzie się zatrzymał ze swoimi towarzyszami,  
w ym aga ł  4 ,000 Ir.; lecz, pomimo wszystkich sw yc h  
u s i ł o w a ń ,  zaledwo mógł  dostać około 800 fr.  
W i e ś ć  i niechęć,  sprawiona przez ten czyn g w a ł­
towny)  była nadzwyczayną,  a W s l d e z  zaczął iu£ 
nieco  mniey polegać na gorl iwości  i współubie-  
ganiu się sw oic h  z iomków , gdy  został napadnię­
ty  przez kolumnę około 4oo ludzi, i wprawion y  
w  zupełną rozsypkę. Tak wię c  rapport,  który on 
przesłał  ju n c ie  l ib era ln ey ,  zawiadamiaiąo w  nim,  
iż  udało się mu uskutecznić odwrót,  i ,  wciągu  
ośmio g o d z in n e y  walk i  przeciw daleko wyższym  
si łom,  stracił  tylko iednego cz ło w ie k a ,  iest zu­
p e łn ie  fa ł szywy.  Rzecz teraz sprawdzona,  iż 
f V a l d e z ,  skutkiem doznaney k l ę s k i ,  w  czasie 
swoiego weyścia , czeka po s i łk ó w ,  nim się w y ­
stawi  na zdarzenia,  mogące za każdym krokiem  
stać się dl»ń niebezpiecznemi.  W i e l u  z towa­
rzyszów i ego  nieszczęścia wpadło w  ręce woysk

królewskich ,  1, ieśli rozkazy zostały wypełniona  
podług brzmienia ostatniego wyroku,  musiel i  orti 
natychmiast być rozstrzelanymi. {J.d.S.F.)

B ou lou , dn ia  20 p a źd z ie rn ik a .
' Pierwsza kolumna konstytucyonistów hisz­

pańskich została wstrzymaną w  swym marszu, któ­
ry  sądziła za bardzo ła tw y ,  i zupełnie iest pobi« 
tą.  ̂ Syn Jenerała K L lan s  i czterey z iego towarzy­
szów przyszli  piechotą do M a u r e i l l a s , zaledwo  
dyszący z utrudzenia. Byl i  mocno ścigani aż do gra ­
nicy,  i niemi łosiernie  szablami pocięci ,  przez dwie*  
atu karabinierów , których Hrabia E s p a g n a  roz­
kw aterował  w F  era lada .  Ci nieszczęśl iwi nie rozlro-

nie wdali  się w sprawę,nie wiedząc o l iczbie woysk,
tóre na nich czekały; uwiodła ich własna od­

waga i  własne  postanowienie.  Reszta , która się 
mogła ocalić,  umknęła do wąwozu del  P a r te / l ,  
gdzie się gwardya narodowa przeniosła,  w celu  
rozbroieuia tych wszystkich,  którzy zdołali broń  
swoię  zatrzymać.  Jutro udzie limy innych w i a ­
domości i innych szczegółów.  {J.d.S.F.)

B a y o n n a  d. 3o p a ź d z ie r n ik a .
Zbiegow ie  korpusu Waldeza  znayduią się t e ­

raz w  B a y o n n ie  i S a in t -E sp r i t ,  około 23o.
 ̂ Dnia 2g, Jenerał  K im a  b y ł  w Zesactz napa-  

dnionym przez s i ły  zupełnie przewyższające; w oy -  
sko iego zostało rozproszonem, a sam on umknął  gó ­
rami,  z kilkunastą kawaJerzystów. E t  P a s to r  w e ­
spół  Z8 stu swoimi  by ł  ścigany aż do Urdach',  
na granioy został rozbroiony przez nasże straże gra­
niczne i ma tu być przyprowadzony ze swoim od­
działem. {J .d .S .F .)

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2<j p a ź d z ie r n ik a .

Gazety nasze umieści ły  długi opis dawanych  
przez Króla pokoiow,  dnia 27. Obywatele  mia­
sta JJublinu , maiąc na czele JLorda-majora, oraz 
wielka  deputocya Szkockiego duchowieństwa,  zło­
żyli  Nayiaśnieyszym K ró lew s tw u  , swoie  p o w in ­
szowania; Miuistrowie:  pruski i hiszpański złoży­
li takoż Krol owi  l isty winszuiące swoich  Monar­
cho w.

~  Z M a d r y tu  piszą pod datą i 3 l ego miesią­
ca, że P. Grouchi  urzędowie obwieśc i ł  ze strony  
rządu francuzkiego , iż ten ostatni kazał zabrać 
2,000 karabinów w B ayon n ie ,  dokąd by ły  przy­
słane dla konstytucyonis tów hiszpańskich przez  
centralny komitet  paryzki.

— Dzienniki  l izbońskie nie zawieraią żadney w ia ­
domości  intsressniącey.  Podług pry watnych listovr, 
pod datą 16 p a id z ie r . , rząd nie przestaie czynić  
bardzo wyraz'nego oporu względem odezw Angl ii ,  
tyczących się zabrania okrętow przed T e r c e ir ą .  
W  L izb o n ie  bez przerwy odbywaiąs ię  uwięzienia.

— Ostatnie Kanadyyskie  dzienniki,  których data 
dochodzi  końca września, zawiadamiaią,  iż rząd- 
ca J V y l s z e y  K a n a d y ,  Sir John Colborne  , roz­
puśc ił  tey wy spy  parlament, a nowy zwoła ł  na d. 29 
paździer.Komory celne montrealskie musia ły zaraz 
zostać oddzielonemi od komor kwebeckicb ,których  
zarząd był  tym prowinc yom wspólny,  W  N i i -  
s z e y  K a n a d z ie  obiory bardzo zaymowały  uwagę  
publiczną; wielka część dawnieyszych członków  
usunęła się od reprezentacyi  prowiacyi ,  w  którey  
zaszło wiele odmian.

—  Piszą z G re n a d y .  „Dowiedziawszy się rząd, 
iż na M a r ty n ic e  panuią bardzo niebezpieczne cho­
roby gar łowe,  które iu£ zgładzi ły wie lką  l iczbę  
mieszkańców tey osady , dnia 3 sierpnia , wydał  
rozkaz zabraniający statkom , które przybędą 0 
M a r t y n i k i  z  chorymi ,  kommunikacyi  ze stałym 
lądem.

—  Wiadomości  z S t C r o i x  donoszą,  iż ta w y '  
spa została zniszczoną przez wie lk ie  deszcze, któ­
re poznosiły mosty, popsuły w  wie lu  mieyscach  
drogi,  a rolnikom zrządziły szkód bardzo wiele.

—  Dzienniki  z A n t ig o a  doszły do nas ped d*'  
tą 2 września, i zawiadamiaią , iż żółta gorączk® 
i ospa pokazały się na wyspie  ś. Dominika.  Pier­
wsza z tych  chorob okropnych ze wściekłością  
panowała w zatoce X i ą i e ę i a  I lu p e r ta .  (J.d.S.F-)

— -----------------  ‘ DODATEK.
'  *—  - S.A



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO K. i 57. •
TTilno dnia i 4 L istopada v. s. i 85o roku.

D o  D z i e r ż a w y .  l iczącey się na byłym dzierżawcy Amin Miel-
2 Rada  Opiekuńcza Moskiewskiego C E -  nickiego, Szlachcicu Dominika W łodku,  a ren-  

SARSK1EGU Dorn u wychowania  ninieyszem downey niedoimki, postanowiono przędąc z p u ­
po wtórnie  ogłasza: iż w niey będą przedawaó bliczaey licytacyi uległy w teni ewikcyi  maią-  
się z ankcyynego targu , oddane na ewikcyą tek  tegoż W łodka  Pobojewo, położony w po­
za uchybieniem terminu maiątki  nieruchome: wiecie W o łk o w y s k im , na lakowy przedmiot

i) Obywate la  byłego Marszałka powiatu chociaż były naznaczone terminy , i wzywani  
Czerykowskiego, Gawdantego Iw anow a  Hołyń-  na  nie porządkiem należytym życzący, ale nikt 
skiego, w gnberui i Mobilewskiey, powiecie Cze-  do targów nie przybył; zatem na przadaż po- 
rykowskim,  we wsiach: Połużi  i 4o, Kurjako-  mionego maiątku , naznaczone zostały znowu 
■wie 17 ,  Kurbakach  1 0 9 ,  Uszakach 69 i L e -  terminy:  pierwszy dnia 10, drugi  i 5 następu-  
szczańce 5g, vr ogóle 374 dusz. iąoego decembra,  a t rzeci  i ostateczny za trzy

1 2) Kapi tana Jana  Jakowlewa  Baskako-  miesiące od duia pierwszego wydrukow an ia  o 
wa  , w guberni! i powiecie Mohilewskim , we  tern ogłoszenia w  gazetach Sankt-petersburskich.  
Asiach : Zarudeyce  Makaryncy takoż  d w o r -  P rze to  żyozący kupić  ten maiactok, izby przy­
wieli i włośoiańskioh -i 86— 84 dusz. byli do tego Rządu na termiuy oznaczone zgo-

Maiątki  te przedaią  się z narodzonemi po towemi pieniędzmi. Dnia 5 i oktobra i 8 3 o roku.  
rewizyi, z całą należącą do nich ziemią i wszel- Sekretarz  i Kawale r  1 adeusz Afanasowicz.
kiem ua uiey z a budow a n ie m ,  takoż z przeię-  Gubarnialny Sekreta rz  W o ł ł k .  ( ł 5 55)
ciem długu Rady,  kto zechce, na 26 albo 37 la t  _ ,
*a s tarem świadectwem na prawidłach kaesy 2 M a g is tra tu ra  L ite w sk o -T F ile u s k a  P o -
zaohowawczey ; targi naznaczaią się : pierwszy w szech n ey  O p ieki n in ie y sze m  og ła sza  : iż  w  
dnia i2 ,  drugi  i 5  a trzeci 19 ianuaryi  nastę-  n ie y  będzie  p rzed a w d  się  z  a u kcyyn eg o  ta r - 
puiącego i 8 3 i roku. Zatem życzący kupić, ze- g u  o d d a n y  na  e w ik cy ą  za  uchyb ien iem  te r -  
chcą przybyć do Rady Opiekuńozey na targi m in u  d o m  m u ro w a n y  tr z y p ię tr o w y  P .J e n e -  
nazuaczoue o godzinie 10 r a n o ;  podpisywać ra ło w ey  L i ty n g h o ff  o w e y ,p o ło ż o n y  w m ie ś c ie  
się zaś do targów każdego duia, wyłąozaiąc dni T F iln ie  n a  u lic y  IS iem ieck iey  p o d  N . 3y 5;  
świąteczne. Duia 27 oktobra i 83o roku.  k u  czem u  n a zn a czo n e  z o s ta ły  tei m in y  do

E s p e d y to r  Slrasznikow. targów : p ie rw szy  d n ia  /o , d rug i ro , a tr ze c i
Pomocnik E xpedy to ra  Pomerańoow. (>356) o s ta te c zn y  i 6  ja n u a ry i  n a s tęp u ją ceg o  i 83^

--------------- roku . Ż y c z ą c y  k u p ić  ten  d o m . m ogą  p r z y b y ć
P  o d  r a  d. do M a g is tra tu ry P o w sze c h n e y  O pieki w  dn iach

2 F łyzki E k o n o m ic zn y  K o m ite t dróg K o m - o zn a czo n ych  p o d c z a s  sessy i, i w id z ieć  w  n iey  
m u n ih a c y i n in ie y s z e m  w zyw a  ży c zą c y c h  z  p rzed a ją ceg o  się d om u  in w e n ta rz  z  o ta xo w a -  
p e w n e m i i d o s ta te c zn e m i ew ik ey a m i do ta r -  n iem . D n ia  3 now em bra  1800 roku .
gow  w  n im  dn ia  i y ,  18 i  ig  n a stęp u ją ceg o  HenpeMeHHBiM RjieHŁlIempi. K.Aeficnrb.fiSyo)
m ca  now em bra  odbyć  się  m a ią c y ch , na c io -  Lexpemapb llBnub CojiimaHH.
sk i i  k ła d k i  k a m ie n i g ra n ito w ych  do robo t ~ “  7 .  . „  .
na  k a n a le  obw odow ym  I I I D y r e k c y iT F in d a w - » ? d  Witebskiey  Magistratnry Powszech­
n i ^  M d n e y  k o m m u n ik a c y i w s z y s tk o  r a -  ney Op.ek,  ninieyszem ogłasza s,ę : iz w niey 
ze m  w yczesać  na c iosk i c zy s te  4,587 l sredn . będzie przedawaó s,ę z publiczuey licytacyi dom 
s A 85 k w a d ra t, fu ló w  i p o d la ć  252 p o d tu -  murowany dwop.ąl rowy z ziemią 1 innem za- 
żn y ch  są żn i; w a ru n k i do te y  ro b o ty  b ęd ą  o- budowaniem,  położony w mieśc.e Połocku,  ta- 
b jaw ione. Z a  S e k re ta r za  M a słó w . ( i 369 ) mecznego mieszczanina Szlemy Drabkma,  oce-  

 _______ niony i 425 r u b . , za dług Magistratnry 3 ,000
2 R yzki Ekonomiczny Komitet dróg kom-  rubli  assygn. z przypadaiącemi procentami; a o 

munikacyi ninieyszem wzywa życzących do tar- terminach do targów będzie osobno ogłoszono. 
gow w nim  17, 18 i 19 dnia teraźnieyszego mca Sekretarz  Bachałowicz. ( i 3j 4)
listopada odbyć się maiącybh na dostawę dla ro. ~ ~  ~
bn  w następuiącym  , 85 1 roku dla VD yrekcyi robot => Od Witebskiey Magistratnry Powszech-
łPindawskiey PVodney kommunikacyi różnych po- ney Opieki ninieyszem ogłasza się . Iz W mey 
'rzebnych rzeczy zprzyięeiem  taniey cen i aż obja- będzie przedawaó się z publiczney licytacyi plac,  ̂
nionych, a mianowicie: smoły 1,200 pudów po 2 wm ieśc ie  Połocku położony, należący do oby- 
m b, za p u d ; węgli 2 Ooo czetwierti po 1 rub. 5o watela  Hrebmckiego , oddany na ow.kcyą zą 
bop. za czetwiert; cynowek i , 5oo po 4 o kop. za ha. mieszczanina połockiego Michała S a w a  w a s  
źdą; sirycharskich fo rm  z olchowego drzewa po pożyczki iego z tey Magistratnry w l ó o g i  1810 
200 po 1 m b. 5o kop. za każdą, i dzikiego kamienia roku,  4 i o rub.  assygn. z procentami ile wypa­
d a  8 szluzow na każdy po 60 hub: sążni; w ogóle dnie, oceniony 6 j o  rub.;  a o terminach do ta r -  
48 o kub. sa z. a mianowicie: do szluzow N. X ,  X I ,  gow będzie osobno ogłoszono.
X I I ,  X I I I ,  X I V  i X V  po 5o rub. za sążeń, a do Sekretarz  Bachałowicz.  ( i 3j 4)
szluzow N . X V I  i X V I I  po ko rub. za sążeń na - “
hondycyach które maią bydź objawione życzącym ł  o C z  ę g  i-
Przy largach. Z a  Sekretarza M aslow. 2 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego rtiniey-

- szem ogłasza się: iż w roku 1829 i i 83o, na 0-
P rz e d a ż  p ub liczna . snowie praw postąpili włóczęgi wedle ich zda-.

• 2 Od Rządu Gubernialnego L i tew sko-  tnośoi, a mianowicie: do służby woyskowey , któ-
Grodzicńskiego ogłasza s ię :  iż na zaspokoienie rzy wyznali że są rodem: 1) IPasili Iwanow  lat



28, nie żonaty, z włościan miasta Charkowa, o- 
hywatela Malinina ; przymioty: wzrostu 2 arsz. 
6f wier., twarzy okrągłey nieoo ospowatey, o- 
czu szarych, nosa małego, włosow eiemnorusych. 
2) Piotr syn Iwanowa Lebiedenko lat 25, nieżo­
naty , z fcozakow Małorossyyskich , z gubernii 
Półtawskiey , powiatu Zołotonoszskiego , z mia­
steczka Jaryszewki, wzrostu 2 arsz. 6> wiersz., 
twarzy okrągłey , oczu światło szarych , nosa 
miernego, włosow nagłowie rusych, na brwiach 
Światłorusych; i do kantonistow wojskowych: 3) 
Chłopczyk TVasili syn Mateiewa Spisków lat 11, 
z gubernii Podolskiey, wsi Zahnitkowa, lecz do 
kofjo do poddaństwa należy niewie.

Sowietnik Taranczuk. 
( i 34 j ) Sekretarz Śnieżków.

P  o d  r a d.
3 Ryzki Ekonomiozny Komitet dróg kom- 

mnnikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
wnemi i dostateczuemi ewikcyami na ostateczny 
przetarg w nim, dnia i 4 następniąoego moa listo­
pada odbyó się maiący,na wykopanie w V. Dy- 
rekcyi robot W indawskiey W odney Kommu- 
nikaoyi dla wyrabiania cegły gliny 5oo knb. 
sążni i przyiąc tanicy objawioney ceny po 8 rnb. 
za sążeń. Kondycye zaś na takowe wykopanie 
bgdą objawione uprzednio przy tym przetargu.

Za Sekretarza Maslow'.

D o  D z  i e r & a w y .
3 N a  skutek zalecenia P. Ministra Skar­

b u  z Departamentu dóbr Państwa , z dnia 3o 
iunii teraźn. i 83o roku N. i o 55 , Rząd Ob­
wodu Białostookiego Oddziału 2go, na oddanie 
znaydniących się w mieście Białymstoku , na 
ulicy warszawskiey , pnstych placów , należą­
cych do funduszu edukacyynego, a mianowicie: 
p o d  N - 451 i 452 p o d w ó jnego  p la c u , zawie­
rającego w  sobie w obszerności ziemi 5 morgi 
20 prentow; p o d N .453  o iednym morgu 100 
prentow; p o d  JS. 454 takoż o iednym morgu 
100 prentow, a p o d  N . 456 o iednym morgu 
l 36 prentow miary magdebnrskiey , w dzier­
żawę wieozną albo terminową z opłatą czyn­
szu na rzecz funduszu edakacyynego; nazna- 
czaiąc dla targów trzy terminy: pierwszy dnia 
24, drugi 28 nowembra, a trzeci i ostateczny 
5 deoembra bieżącego i 83o ro k u ,  wzywa ni- 
nieyszem życzących do tego Rządu na ozna­
czono terminy, gdzie i warnnki objawione zo­
staną. Sowietnik L . Lachowioz.

(1349) Naczelnik Stoła Paiewski.

L i c y t a c j a .
3 . Izba Skarbowa Litewsko-Wileńska ob­

jawia , tże w oney będą się odbywać licytacye 
na oddanie w trzyletnią tenutę od igo stycznia 
l 83 i roku dochodu mieyskiego pobierającego się 
od zagranicznych trunków pod nazwaniem czo­
powe. Życzący zechcą jawić się do teyźe Izby 
Skarbowey na termina bieżącego miesiąca No­
wembra 24, 25 i 27 dnia z dostateczną kaucyą.

Sowietnik Kramer. 
( i 55o) Naczelnik Stołu Józef Dybowski.

3 Ze skutków polecenia Sądn Magistratu W i-  
leńgo dnia 20 augusta roku bieżącego nastałe- 
go, uskuteczniać się będzie w Ratuszu Wileń. 
publiczna wyprzedaż wszelkiey zmarłego Be;

nfamina Merwinga Insternika pozostałości i  ma­
szyn tokarskich i do szlifowania szkła oraz do 
ciąguicuia i płaszczenia d roto w, niemniey dal* 
szey rozmaitey ruchomości składaiącey się; aby 
więc iohmośó ambieńci do takowey licytacyi 
dnia 17 teraźn. mca nowembra rozpocząć się 
maiącey przystępowali w tern celu iako delle- 
gowany wydaię ninieysze ogłoszenie. Roku i 83o 
mca nowem .5  d. DauiełW ener R .M .M .W .(i33&)

D o  n a i ę c i a.
5 Dom JW . Barouowey Rozenowey, na 

Pohulance, z ogrodem warzywnym i owocowym, 
i różnemi porządkami gospodarskiemi, iest do za- 
dzierżawienia. Życzący go mieć, zechcą mówić 
z  W .Porncinikiem Packiewiozem w Poeztamcie.

W olno drukować. Policineyster Chrząstowski.

TVezwanie Sukcessoróm.
5 Od Rządu Gubernialnego Mińskiego 0- 

głasza się: iżby prawni sukcessorowie, kredyto- 
rowie i pretensorowie zmarłego Sekretarza gu­
bernialnego , Symona syna Stefana Kozłowskie­
go , który służył w Kancellaryi Mińskiego P. 
Cywilnego Gubernatora 1 Kawalera , przybyli 
na termin prawny z należytemi dowodami do Są­
du Ziemskiego Powiatu Mińskiego , dla otrzy­
mania) pieniędzy , uzyskanych z pozostałego po 
śmierci tegoż Kozłowskiego maiątku. Dnia 3 i  
oktobra 1800 roku. Sekretarz F, Arcimuwicz.

 ------------- ' ( i 54q )
5 Rodem z miasta Warszawy Katarzyna 

Tłustochowiczówna, idąe z Warszawy do Kiio- 
wa za paszportem Dyrektora Policyi Królew- 
stwa Polskiego, pod d. 6 februaryi 1821 roku 
z N. 1289, iawiła ten paszport w Iszey Części 
Mińskiego Urzędu Policyynego dnia 22 iunii 
tegoż 1821 roku, a po zatrzymaniu teyźe Tłu- 
stochowiczówny w maiu teraźn. roku w powie­
cie Mińskim , z powodu nieokazania na piśmie 
świadectwa, między innemi oświadczyła, źe w 
czasie podróży iey z Kiiowa przez powiat Ihu- 
meński, wyskoczywszy z lasu ludzie niewiado­
mi, pomieniony paszport odebrali razem z rze­
czami. Ocze'm od Rządu gubernialnego Miń­
skiego ogłasza się z tem , iżby rzeczonego pa­
szportu nikt używać nie mógł, i żeby postąpio­
no było z tym, w czyim ręku ten paszport 0- 
każe się, podług prawa. Dnia 3 t oktobra i 83o 
roku. Sekretarz F. Arcimowicz. ( 1543)

P  r z e d  a %.
3 Niżey podpisany instrnmentmacher przy­

były z St. Petersburga uwiadamiam Prześwie­
tną Publiczność, iż znayduią się u mnie goto­
we dw a pantaliony mahoniowo z angielską 
mechaniką i wszelkiemi powierzchownemi ozdo­
bami do przedania za pomierną cenę. Mieszkam 
na ulicy wielkiey w domu Stachowskiego na 
przeciw plaou. Adam Skokowski.

W olno drukować.Policmeyster ChrząstoW; 
skl ( i 33g)

U w i a d o m i e n i e .
3 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 

Szanowną Publiczność, że robi rozmaite narzę­
dzia chirurgiozne i anatomiczne, a naw et możno 
takowe w każdym czasie i gotowe dostać, gdy^ 
są w zapasie , niemniey donoszę Szanowny0*1 
O byw ate li , maiącyoh fabryki sukienne ; £e o*



8 trzę no!y<?e do  podstrzygania  k u tu e r u ,  na  ta :  
ki sposob, iak  się ostrzy  tam  gdzie się one ro ­
bią. C hrystian  K n rc zy n ,  m ieszk ań cy  w W iln ie  
W d om u F ro la n d a ,  na  ulioy w ie lk iey  obok K l i ­
n ik i .  ( i  545)

W o ln o  d ru k o w a ć .P o l ic m e y s te r  C h rząa to w sk i

S ą d y  E xdyw izor side.
5 Sąd  T a x a to rs k o  - E x d y w iz o r sk i  na  oel 

nsa tysfakcyonow ania  k r e d y to r o w  i p re te n so ro w  
zeszłego F e rd y n a n d a  H ra b i  P la te ra  p rzez  r e -  
miasę S ą d u  Głł. 2 go D ep ar .  G u b e rn i i  L i t e w .  
W i le ń s k ie y  naznaozony i w  d o b ra ch  T a lo n a c h  
W pow iec ie  U p itck im  położenie m a ią o y c h e x y -  
stn iący , p rzez  niuieyszą aw izacyą  w szytk ie  in -  
t e r e 88o w an e  s t ro n y  zaw iad am ia ,  że ca łe  dz ie­
ło  k o n kurso  w e, pod rozb io r sw óy  oddane ,  d la  
ostatecznego rozsądzenia dn ia  2 6  g b ra  t e r a -  
inieyszego i8 3 o  ro k u  w  n am o w ę  oczew istą  w ez- 
n ue  i n a n i 8  iaw iąoych  się k re d y to r a c h  , lnb  
p re te n so rac h  w ieczn ą  amissyą przez  ogłosić się 
t ta iąoy  d e k r e t  zapisze.

W in c e n ty  N o rw id  Raozkiew icz  P re z y d e n t  
Z iem . P t t u  Oszmiań. E x d y w .

Sędzia Ziem . W i le ń .  i E x d y w iz o r  S ta n i ­
s ław  D rzew ick i .

Sędzia Z iem . B ra s ła w .  i E x d y w iz o r  Adam  
K lo t ty .  I t e g e a t  E d w a r d  W o y n ick i .  ( i 5 4 8 )

5 S ąd  T u x a to rsk o  -  E x d y w iz o r s k i  fu n d u ­
szu M arsza łk a  W ażyńsk ipgo  w P o w iec ie  O- 
szmian. w  m a ią tk u  P ik  tuszy za Remissą S ądu  
G łów nego  W ilo u .  e x y s tu ia o y , in te re sso w an e  
s trony  po raz osta teczny zaw iad am ia ,  iź n a  d n iu  
1 o d ec em b ra  teraźnieyszego i83o  ro k u  ca łą  
k o n k u rs o w ą  s p ra w ę  w  oczew istą  n am o w ę  w e ­
źmie; i £ 0  n a  n ies taw aiąoych  k r e d y to r ó w  am - 
missyą zapisze a na d eb i to ra ch  d e k r e ta  zaferu ie .

S tan is ław  O lechnow icz  P re z y d e n t  Z .Rosień.
K o n s tan ty  M as łow sk i  b. P rez y d .  Ziem. 

Z aw iley .
Ignacy  B illew icz  b . P re z y d e n t  G rodzki 

R osieński.  ( i5 4 4 )

3 R o k u  i8 3 o  m ca 8 b ra  3 i  d n i a ,  w  S ą ­
dzie Ziem skim  P tu  T e lszew . p rz y  ak to rao ie  z 
feg es tru  sum m aryuszow ego  k ad en cy i  8 b ro w e y  
r ° k u  tego W .  T eo f ila  Darguża A d w . S ą d u  Głgo 
W i le n g o  na  ka rc ie  4 tey  wpisanego i po p rz y ­
w ożen iu  a k to r a tu  W .  B ogusław a B iałób łock ie-  
go A d w .  S ąd u  Głgo L i tsk o  W ilen . ,  pod s tan -  
n °ść JO. X c ia  Józefa  A rnolfa  G iedroycia  B i ­
sk u p a  żm u d zg o  i K a w a le ra  O rder . ,  o raz  W J X .  
Józefa K rzyżanow skiego  P r a ła t a  dn ia  2 8  na  p o -  
z08tałość nie zyiącego X ifc ia  Igaaoego G ied roy-  
0la B jskupa Kassyyskiego K o a d ju to ra  B isk u p -  
®lwa Żm udzgo , S ąd  T a x a to rs k o  E x d y w iz o r sk i  
^  8k n te k  U kazu S ą d u  Głgo L i t e w .  W ilen g o  
a go D e p a r .  w  r. i8 3 o  moa augusta  1 6  d . d a t tg o  
Przeznaczonym  zosta ł  i  do onego U rzęd n ik ó w  
de&tynowano , r e g u ły  w skazano  naznaczonem u 
Sądow i i k om portaoyą  wszelkich d o w o d o w  do 
& an ce lla ry i  ak to w e y  Ziem. P tu  T elgo pod  re -  
ge»trami i d a tam i n a  dzień p ierw szy  n as tęp u -  
iąoego mca d ecem b ra  p o d  k a ra m i  w skazano , 
® Ua u fu n d o w a n ie  iu ryzdykoyi S ą d u  k o n k u r ­
sow ego w  kom plec ie  ze trzech  w  M . p o w ia to ­
wym  T elszach  dz ień  8  m ca iau u a r .  i 8 5 i  r. 
• z d e te rm in o w a n o  i żeby o tem  maiąoy p re te n -  
8ye do zeszłego X o ia  Ignacego G ied ro y c ia  p o ­
zostałości, wiedzieli,  t r z y k ro tn ie  w  Gazecie K u -  
*yora L itew g o  aw izow ać d e c y d o w an o ;  t a k o w ą

p rze to  aw izacyę  p rzy  k o m m u n ik ao y i  d o  Re= 
dakoyi G azety  K u ry e ra  L itew sk iego , Sąd  Z iem ­
ski P tu  T elszew skiego  p rzesy ła .

P rez y d u ią cy  Sędzia  Z iem . T elsz.  Alexan* 
d e r  Górski.

Sędzia  Ziem. L e o n a r d  W i tk o w s k i .
S ta n is ła w  M adziewioz P isarz  Z iem . P t u  

T elgo . F e l ix  P ro n iew sk i  S ek re ta rz .  (*356)

5 R o k u  i8 3 o  miesiąca oktobra dnia w 
Sądzie Ziemskim powiatu Telszewskiego w r o ­
k u  i miesiącu id ący ch  dnia 2  5 w Sprawie J P a n a  
Mikołaja Olszewskiego z J  W  W .  A lexandrem , P la ­
tonem Półkow nikam i W a le ry an e m  K am erjunkrem  
JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI Grafami 
Zubofami do aresztu Starozakonnym Natanem A -  
bramowiczem debitorem , Jakubem  synem  E m d e-  
nami, Feygą MowSzówną F a lk ą ,  F rey d ą  A b ra -  
mowiczówną Em denów ną, Jow elów ną M ejerow i-  
czówną, Sztuczynową, Zelmanem, Mowszą Jo w e-  
lo w ic z e m , Chają Beniaminówną Sztuczynówną, 
A braham em  Joselow iczem  Szw ekszniem , L e y b ą  
Jank ie low iczem  K ope low iczem  Rabinem  P łu n -  
gianskim , i dalszemi różnego zwania k r e d y to .  
ram i do majątku Starozakonnego Notona A b ra ­
mowicza, Em dena w miasteczk*u P łung ianach  w 
powiecie Telszewskim leżącego  Sąd T axa to rsko-  
Exdyw izorsk i,  tak stawaiącemi, jako też nie stan- 
nie mającemi się w ślad D e k re tu  Ziemskiego 
ptu Telszewskiego w roku  1 8 2 3  miesiąca okto­
b ra  i5  dnia nastałego przeznaczonym, a k o m . 
portacya na dzień p ierw szy  mca d ecem bra  ro ­
ku idącego do K a n c e l la ry i  ak tow ey Ziem skiey 
ptu Telszewskiego z L o k ac y ą  i dalszemi wa­
runkam i w D ekrec ie  pomienionemi pod k a rą  
oporu zadeterm inow aną została. Skład zaś Sądu 
konkursowego w mieście T elszach  w roku  i8 5 *  
mca januaryi 1 2  dnia wskazano i dalsze re g u ­
ły  przepisano now ey  Remissie, w owey przez po- 
tróyną awizacyą w gazecie K u ry e ra  Litew skiego 
ogłosić postanowiono. P rze to  Śąd Z iem ski ptu T e l ­
szewskiego spełniając w y ro k  przy  komrnunika- 
cyi do gazety K u ry e ra  L itewskiego k u  ogłosze­
niu potróyuie ninieyszą awizacyą przesyła. W  T e l ­
szach jako wyżey. P rezy d u jący  Sędzia Z iem ski 
T elsz .  A lex an d er  G órski.

Sędzia Ziem ski L eo n a rd  W itk o w sk i .
Sędzia Ziem ski P tu  T e l .  J ó z e f  R ubażew icz.
Stanisław M ackiewicz Pisarz Z iem . P tu  T e l .
Ziemski D e k re to w y  R e g e n t  Ignacy  P ie -  

śniewicz. (*337)

O b w i e s z c z e n i e .
W e d le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  

MOSGI Samowładnącego Całą Rossyą etc. e tc .  e tc .
3. J a n  B iegańsk i P odkom orzy  P tu  B r a -  

s ław sk iego  , Jan ' J a n k o w sk i  T e ls z e w s k i ,  Józef 
H open  W iłk o m ie rs k i  P rez y d en c i  Z ie m s c y ,  J ó ­
zef A u ton iew ioz  Sędzia  G rodzk i  Z aw iley sk i .

Ozuaym uiem y tym  naszym u rzęd o w y m  ob- 
wieszczym lis tem  J W  W . i W  W . A le x a n d ro -  
w i  P o d k o m o rzem u  W ile n . ,  X avverem u S ędzie­
m u G ran .  W i le n .  P o dbereak im , A u ton iem u  R a ­
dominie Sędziem u G ra n .  W iłk o m io r .  i iego n ie -  
le tu iey  có rce  Zofii Rudouninów nie , Ju s ty n o w i 
Jasieńsk iem u Sędziem u G ran .  W i le n . ,  M aoieio- 
wi P a w ło w sk ie m u  K a p i tan o w i,  Iguaoem u M on­
kiew iczow i R eg en to w i , O n u frem u  Z a w a d z k ie ­
m u  Sędz. G rau .  W i ł k . , Józefow i Ł u k a s z o w i-  
czow i i dalszym s tro n o m  do massy m usniokiey 
P o d b e re sk ie h  in te re ssow anym ; iż d e k re te m  Są­
d u  G łów nego  L i tsk o  W ileń sk ieg o  2 go d e p a r -

(5)



taraentu 1829 8bra So dnia fe row anym , na­
znaczony Sąd Podkomorsko  J£xdy wiznrski do 
Masnik,  piervvszozjazdowa czynność odbył, a do 
kontynuowania teyże sprawy , ze tenże Sad z 
osob porządkiem zapisania złożony do maięt- 
ności Musuik w Powiecie  Wilen .  leżącey za 
niedziel cztery od daty podania ninieyszego ob­
wieszczenia zjedzie i powierzony czynnością zay- 
mie się uwiadamiamy,  wzywał  ąc strony aby 
na  termin z pełną gotowością do sprawy ia- 
wiły się.

Roku i S 3 o miesiąca oklobra 2g;duia, W o ­
źny świadczę , iż tę kopią obwieszczeuia z in- 
stancyi urzędników, Jana Biegańskiego Podko­
morzego Ptu Brasław.,  Jana Jankowskiego Tel-  
szewskiego, Józefa Iłopeua W iłkom ie r .  Prezy-  
deu to w Ziemskich, Józefa Antoniewicza Sędz ie­
go Grodzkiego Zawiley.  dia wiadomości s tron 
iuteressnwanycb, to iest JWVV. i W W .  Ale ­
x a n d ra  Podkomorz. W i l e n . , Xavverego Sędz. 
Gran.  W i l e n .  braci  Podbereskich ; Antoniego 
Rudomioę  Sędz. Gran.  W ilkom,  i iego nielo- 
tnią córkę Zofię Rndomiuównę,  tudzież Ju s ty ­
na Jasieńskiego Sędz. Gran.  W i l e n . ,  Macieia 
Pawłowskiego Kapi tana, Ignacego Monkiewicza 
Regenta , Onufrego Zawadzkiego Sędz. Gran.  
W i lk , ,  Józefa Łukaszewicza i dalsze strony do 
rnaggy Musnickiey Podbereskich maiące stosun­
k i , do Gazety Kuryera  Li tewskiego podaię i 
żo za niedziel cztery od daty tego obwieszcze­
nia, powyżsi urzędnicy do Musuik z ja dą iczyu-  
nością zaymą się, zawiadamiam. (13 13)

Adam Budny W oźny  Powiatu Wileńskiego.

T V t  O c z ę  g i.
5 Od Rządu gubcrnialnego Mińskiego o- 

głasza się: iż wzięty za nieokazanie na pismio 
świadec twa w powiecie  Oszruiańskim, Raniło  
Torma,  który okazał się z niewiadomego s ta­
nu, i były kleryk  klasztoru Mińskiego Eoni- 
fratelskiego, który potem przy łączył się do K o ­
ścioła prawrowieruego Greko-rossyyskiego, R a ­
f a ł  Lawrowski', z których pierwszy powiadał,  
że jest włościaninem z powiatu wileyskiego, 
mają tku  Maskabow, obywatela  Andrzejewskie­
go; lecz kiedy to wyznanie, pozrobioney sp raw ­
ce,- okazało się fałszywe , więc nazwał  siebio 
naprzód włościaninem z powiatu Dzisieńskiego, 
wsi Raczki,  a potćm , że nio pamięta mieysca 
swojego urodzenia;  drugi  zaś Law row sk i  , b ę ­
dąc  sądzony przez Miński Główmy Sąd igo De­
partamentu ,  za nieobranie w nazuaczonym przez 
Rząd gubernialuy terminie , rodzaju życia , od 
odpowiedzi  na mocy łaskawego Manifestu 22 
augusta 1826 roku, uwolniony został z tom, iż­
by nieodmiennie obrał  rodzay życia, lecz i po­
tom tenże Law row sk i  , za wydanym z Rządu 
'gubernialnego terminowym biletem, rodzaju ży­
cia nieobra ł i oddali ł  się do mieysca niedozwolo­
nego. Na osnowie N  a y w y ż s z o g o Ukazu 23 
lutego 1823 r. uznani zostali za włóczęgów i 
odesłani do Syberyi na zaludnienie: Torm a  dnia 
2 4 marca 1826, a Law row sk i  1 1 stycznia 1828 
roku ;  przymioty zaś pomienionych włóczęgów: 
Torm a  wzrostu 2 arsz. 5 wiers., twarzy okrą-  
głey czystey, nosa miernego, oozu szarych, w ło­
sów na głowie ciemnych, a na wąsach i b r o ­
dzie rusych,  la t  od urodzenia 54 ; a Lawrowsk i  
wzrostu 2 ars. 6 wiers., twarzy  okrągłey czy­
stey, nosa długiego , oozu szarych , włosow na 
głowie j wąsach i brodzie ciemno-rusyoh , la t

od urodzenia 25. Zatem jaśli w^poinnieru włó­
częgi okażą się do kogokolwiek n alp żą ce in i . ,  
tedy dla wyjednania  powrótu  i ch,  ma być po­
stąpiono na mocy wyżey przytoczonego N  a y- 
w y ż s z e g o  Ukazu, i N a y w y ż e y p o t w i e r -  
dzoney Opinii Rady  Pańs tw a  dnia 22 marek  
1828 roku.  Dnia 29 oktebra i 85o roku.  

( i 5 i 6) Sekreta rz  F. Arcimowicz.

U  w  i a d  o m i  e n  i e.
5 PP .  Preuumera to rowie  na Książkę poit 

tytułem: Początki Architektury  przez P ro f’ 
Podczaszyńskiego, zgłosić się raczą z biletami 
do autora  albo respective do PP .  KollektoróW 
dla  przyięcia zupełnie ukońezoney Części Iley 
lego dzieła. ( 1 297)

Rzeczy skradzione.
3 W  dniu 10 teraźuicyszego mca paździer­

nika, z domu Froklanda na Wiolkiey ulicy 
mieście W iln ie  skradzioną została szkatułka 
damska mahoniowa, w którey prócz gotowych 
pieniędzy w złocie i srebrzo , zuaydowały się 
różne kosztowne rzeczy iako to: pierścienie zło­
te, kolczyki, korale ,  granaty,  bursztyny,  sztu- 
czyki dd igieł, pieczątka h e rb o w a ,  kluczyki i 
inne drobiazgi , n iektóre  zuaozuey wartości do 
damskiey toalety należne. Również papiery, 
listy i notatki  , a między innemi dw a  obligi, 
ieden na summę rubli assygu. 3 ,000 , wydany 
na papierze walorowym i inaia 1826 roku na 
imie W .  Tekl i  Łazarowiczowey Tytula r .  So- 
wietnikowcy,  a drugi na rub.  assygn. 5oo , na 
papierze prostym wydany ki lką laty pierwey.  
Wszystkie  te rzeczy i papiery,  mimo przedsię­
wzięte  śrzodki i ś ledzenia Policy i, dotąd  wy­
nalezione nie s ą ;  przeto wzywaią się c i ,  kLó- 
rzyby mogli wiedzieć lub powziąć ślad o tcy 
kradz ieży ,  aby raczyli  donieść o tern W ł leń -  
skiey Polieyi, za co przyzwoitą otrzymała na ­
grodę,  ieśli iey żądać będą. Podobnież zastrze­
ga się uaymooniey , iżby u ik t  ani przelewem, 
ani  żadnym innym sposobem wyż wyrażonych 
obligow nie nabywał ,  i uaymuieyszey ilości pie­
niędzy na uie nio kredytował ,  gdyż prócz t e ­
go że takowe pieniądza wypłacone im nie bę­
dą, s a n i  nabywcy pociągnieni zostaną do oso- 
bistey podług p rawa  odpowiedzialności. W i l ­
no roku  i 85o mca paździer.  3o dnia, (13 1 o) 

W olno  drukować.  Pol iemeyster Chrząstowski.

P  r z e d  a z.
5 Dobra Poniemuń z a tlyuencyami,  w G u -  

bernii  Wileńskiey, w powiecie Wiłkomierskini,  
na granicy Kur łandzkiey,  o kilkanaście mil od 
miasta portowego Rygi , położone z miastecz­
kiem parafijaliićm i za wszystkieuii wygodami, 
mające sto z górą dymów rolniczych, dostateoz- 
ną ludnością i dobytkiem opatrzonych,  są p rze ­
znaczone na wieczystą wyprzedaż;  ktoby sobie 
życzył t rak tować  o nabycie onjfch, może się u~ 
dać do dziedziczek dóbr  t a k o w y c h ,  J W W .  
Doroty z Morykouich Łopaoińskiey Damy D w o ­
r a  JEGO CE SA R SK IEY  MOŚCI i Felicyi * 
Morykouich Flalerowey Kasztolanicowey Tro* 
ckiey , w mieście W iln ie  mieszkających, gdzio 
od dnia  1 X b ra  idącego roku,  po dzień Sto-  
Jerskich kontrak tów o stanie i walorze mająt­
ku dostateczną znaydzie wiadomość.

Z poruczenia Aktorek podpisuję. Jns lyn 
Reut t  Dwór.  Gubor.  W ileń .  Sekretarz .  ( i 335)



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1S7.

7'V ilno dnia  / 4  listopada  v. s- t 85o roku.

TV i  o c Z ę g i. 
i Od Rządu gubernialnego Litewsko-W i- 

lenskiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii wileń- 
skiey, powiecie Szawelskim za nieokaiauie pasz­
portu Stiepan Isaie w gyn Byków, który powiadał 
ua examinie , że ieat włościaninem z gubernii 
pskowskiey, powiatu chołmskiego albo toropeo- 
kiego (o ozem z pewnością nie wie), wsi Podo­
bna obywatela Rzeczywistego Radcy Stanu Ni- 
kołaia Jegorowa Czyrykowa, który go wziął do 
nsłng do Sankt-Pctersbnrga, a ztamtąd w roku 
1829 uciekłszy, włóczył się po różnych miey* 
scacli w guberuii Sankt-petersburskiey i Iufluut- 
skiey do czasu wzięcia go pod straż. Za nie- 
*łozeniem na wzmocnienie tego żadnych do- 
wodow, na osnowie Ukazów Rządzącego Se- 
natn pod d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 
i 3 i inlii 1824 roku, takoż N a y w y ż e y  po- 
twierdzoney w dniu 22 marca 1828 roku O- 
P'nii Rady Państwa , przez rezolncyą Rządu 
gnbernialnego dnia 26 februaryi roku terażniey- 
stogo nastałą, uznany został za włóczęgę i ode­
słany do Syberyi na zaludnienie. Oozem ze­
chcą wiedzieć właściciel albo gromada, do k tó ­
rych ten włocęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzeuia ma la t 23, 
wzrostu 2 arsz. 4 wiersz. , twarzy okrągłey, 
nosa miernego, oczu światło-szarych. z których 
przy lewem ma znak od nderzenia konia, na 
8zyi pod uchem lewem znak od ukąszenia psa, 
włosow na głowie ciemnorusych, wąsy i b ro ­
dę goli. Dnia 22 oktobra i 85o roku.

Asgesor Józef Szulo*
( i a g 5) Sekretarz Jamout.

t Od Rządu Gnbernialnego L itew sko-W i­
leńskiego ogłasza s ię : iż wzięty w tnteyszey 
gubernii, powiecie wileńskim z biletem fałszy- 
'vym , niewiadomo z iakiego stanu I człowiek, 
Nikołay Jegorow, powiadał ua examinie, że iest 
■włościaninem z gabernii simbirskiey powiatu 
ardatow8kiego, wsi Kuzmina obywatela Rad- 
°y Taynego Knzmina, od którego w roku 1829 
uciekłszy, zoymował się dziennemi robotami w 
gubernii Inflandskiey i Moskiewskiey do cza- 
8u wzięcia pod straż. Za niezłożeuiem na wzmo- 
ciiienie tego żadnyoh d o w o d o w , na osnowie 
Ikazow  Rządzącego Senatu pod d. 29 angu- 

1807, 15 oktobra 1817 i 3 1 iulii 1824 ro- 
*a > takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
2 2 marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, 
przez rezolacyą Rządu gnbernialnego 28 prze- 
8złeg0 lotego n as ta łą , uznany został *a wło- 
0zfgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O- 

zechcą wiedzieć właściciel lnb gromada,* 
do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzeuia ma la t 20, 
jTZroslu 2 arsz., 4 |  wiersz., twarzy okrągłey 
®'aławcy, nosa dużego, oczu ka rych , włosow 
^  głowie ciemnorusych, wąsy i brodę goli. 
Ruia 22 oktobra i 83o roku.

Assesor Józefj Sznlc.
( i 2g5) Sekretarz Jamout.

I

1 Od Rządu Gubernialnego Uitewsko-Wi- 
eóskiego ogłasza się : iż iawiący się dobrowol­

nie w Gubernii Wileńskiey do Sądu Niższego 
Ziemskiego powiatu Upiek iego, Alexander Sza-  
wlewicZy na examinie powiadał, że zkąd rodem, 
z jakiego stanu i do kogo należy niewie; w 
roku 1816 przez Rząd Gubernialny Inflant- 
s k i , odesłany był za włóczenie się do robot 
fortecznych Bobruyskich, od których za dobre 
sprawowanie się, w roku 1822 uwolniony zo­
stał} za przybyciem zaś do miasta W ilna, otrzy­
mał od tuteyszego P. Cywilnego Gubernatora 
na swobodne mieszkanie^ gdzie zechce, bezter­
minowy bilet, który iakoby od niego odebrany 
przez ludzi niewiadomych; lecz kiedy takie to 
wyznanie Szawlewicza, z uczynionych sprawek, 
niezostało usprawiedliwione , i o pochodzeniu 
swoiem nie złożył on żadnego dowodu ; więc 
na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod 
dniem 29 augusta 1807 , i 5 oktobra 1817 i 
3 i julii 1 8 2 4 ,  takoż N a y w y ż e y  potwier­
dzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opinii Ra­
dy Państwa, przez rezolucyą Rządu Gubernial­
nego, 3 i decembra 1829 roku nastałą, uzna­
ny został za włóczęgę i odesłany do Syberyi 
na zaludnienie. Oczem zechcą wiedzieć wła­
ściciel albo gromada, do których ten włóczęga 
może należeć.

Przymioty iego : od urodzenia ma lat 5o, 
wzrostu 2 arsz. 5 j  wiersz- , twarzy okrągłey, 
oczu szarych, nosa miernego karpatego, włosow 
na głowie szarych, wąsy i brodę goli, na ręku le­
wym wielkiego palca pierwszey sustawy niema, 
wyznania Rzymsko-Katolickiego. Dnia 22okto- 
kra i 83o roku.

Assessor Józef Szulc.
( • 395) Sekretarz Jamont.

j  Od Rządu Gubernialnego Litcwsko-Wiłeń- 
skiego ogłasza się: iż wzięty w mieście Guber- 
nialnóm Wilnie za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa, Karniey Martynowa syn Krysianok , na 
examinie powiedział, że iest włościaninem z Gu­
bernii Smolenskiey Powiatu Juchnowskiego, wsi 
Rubichny obywatelki Naryszkinowey , zkąd za 
paszportem płakatnym zaszedłszy do powiatu Sza- 
welskiego, miasteczka Bazyliany , i zostawiwszy 
wspomniony paszport u kupca Gzupiatowa poszedł 
bez niego do miasta Wilna;lecz kiedy to wyznanie, 
podług otrzymanego objaśnienia za pośrednictwem 
Sądu Niższego Ziems. Szawelskiego od Prykasz- 
czyka kupca iszey gildy Afanasia Czupiatowa 
Gawryły Dawidowa, okazało się fałszywem; więc 
na osnowie ukazów Rządzącego Senatu pod d, 
29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 5 i  iulii 
1824 roku, takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney 
w dniu 22 marca 1828 roku Opinii Rady Pań­
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego j g 
decembra 1829 roku nastałą, uznany został za 
włóczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O 
czem zechcą wiedzieć właściciel lub gromada 
do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: wzrostu 2 arsz. 6 wier., twa­
rzy pociągłey, nosa dużego, oczu błękitno-świa- 
tłych; włosow na głowie czarnych z siwizną, na 
wąsach rusych , na brodzie ciemnorusych, na 
wierzchu głowy ma rodzimą narośl ; wyznania 
Greko-Rossyyskiego, cieśla; żona z małoletniemi



dziećmi  pozostała w  Gubern i i  Srtioleńskiey we 
wsi Zelezierice obywate lki  Naryszkinowey.  Dnia 
22  oktobra  i 8 3 o r .  Asssesor Józe f  Szulc.
(i  2q5) Sek re ta rz  Jamont ,

,1 Od Rządu Guberuialuego L itbw sko -W lleń-  
ekiego ogłasza się: iź wzięty w  Gubernii K ur-  
landzkiey , powiecie Bowskim , za nieokazanie  
paszportu, chłopczyk N ikotay  bez nazwisku; po­
w iad a ł na examinie, ze nie wie zkąd rodem, z ia- 
kiego stanu i dó kogo należy , który w łóczy ł  
się po różnych miey.scach w  gubernii W ileńsk iey  
i  Knrlaudzkiey, zaymuiąc się żebraniną do w zię­
cia pod straży na mocy 6go punktu N a y  w y ­
ż e  y  potw ierdzoney w  dniu 22 marca 1828 
roku Opinii Rady P a ń stw a ,  przez rezolucyą  
Rządu Gubernialnego d. 2 augusta 1829 r. na­
sta łą , uznany został za w łocęgę  i odesłany do 
D ow ódcy  W ileńsk iego  wew nętrznego garnizon- 
nego batalionu, P .  P od półk ow n ika  Żukowa 2go, 
dla przeznaczenia do oddziału W o y sk o w o  - Sie­
rockiego. O ozem zechcą w iedzieć w łaścicie l lub  
gromada, do których ten włocęga może nalożeć 

Przymioty iego: wzrostu 2 ars*., twarzy o-  
krągłoy b iałey, nosa miernego, oczu szarych, 
w ło so w  oiemuoru8ych, od urodzenia ma lat 17. 
Dnia 22 oktobra i 83o roku.

S e k r e t a r z  Józe f  Szolof  
. (1 2 9 5) S e k r e t a r z  Jamol it .

i  Od Rządu Guberuialuego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się : iż wzięty vy guherni i  W i leń -  
kkiey,  powiecie W i łk o m ie r s k im  za nieokazanie 
paszportu,  Iw a n  T om aszew ski , albo D am aszew -  
ski, powiadał na exaininie,  że n iewie zkąd rodem 
i do kogo należy, i że z małoletności włóczył  się 
po różnych mie.yscaoh w powiecie W i ł k o m ie r ­
skim, zaymuiąc się żebraniną do wzięcia pod straż; 
na  osnowie ukazów Rządzącego Senatu pod d. 2 9  
augusta 1807, i 5 oktobra  J 8 1 7  i 5 i iulii  1824 ro ­
k u ,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
2 2  marca 1 8 2 8  1*. Opinii Rad y Państwa,  przez r e ­
zolucyą Rządu  Gubernialnego d. 22 nowembra 
1 8 2 9  roku hastałą,  uznany został za włóczęgę i na­
desłany do Syberyi  na zaludnienie. O czerń zech­
cą wiedzieć właściciel  lub gromada,  do których 
ten  włóczęga może należeć.

Przym io ty  iego: wzrostu 3 arsz. 1 wiersz.,  
tw ar zy  pociągłey , nosa miernego, oczu szarych,  
włosow na głowie c i em n o r u sy c h , wąsy i brodę 
goli, pod okiem lewem ma znak podługowaly od 
dawnieyszego wrzodu ;  wyznania Rzymsko-Ka to ­
lickiego, rzemiosła nieumie,  nieżonaty. Dnia 2 2  o- 
Jttobra i 85o r. Assesor Józe f  Szulc.

(1295} Sekretarz Jamont.

i Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się: iż wzię ty w  guberni i  1Wileń-  
skiey ,  powiecie  Kowieńskim za nieokazanie pa­
szpor tu  J ó z e f  syn Jakóba S ym o n o w /cz , powiadał  
na exarninie,  że n iewie  zkąd rodem i do kogo na­
leży,  i że z małoletności by ł  przy zmarłym akto­
rz e  tea tra lnym,  Skarżyńskim,  a potem w guber­
ni i  Witeb skiey ;  powiecie Dyneburskim w'e wsi 
Kul iszkach  obywate lki  Grafini Zybcrgowey.u Szla­
chcica  Jana  Pasmowskiego; na osnowie Ukazów 
Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807, ió ok­
tobra  1817 i 3 i iulii  1824 roku;  takoż JN a y w y- 
7. e y potwierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. O- 
p in i i  R ad y  Państwa,  przez rezolucyą Rządu Gn-  
bernialnego 3 i decembra  1829 roku nastałą, uznany 
został  za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na zalu­
dnienie.  O czem zechcą wiedzieć włas'ciciel lub 
gromada,  do któ rych  ten  włóczęga może należeć* 

P i z  ymioty iego: wzrostu 2 arsz. 7} wiersz.,  
tw a r zy  pociągłey bladawey,  z pr aw ey  s trony ma 
piętno od dawnieyszey ospy, nosa miernego szero­

kiego,  na brodzie rodzima iamką , oczu świa- 
t ł o s za ry c h , włosow na głowie c iemnorusytb,  
Wąsy, i brodę gol i ;  w ia ry  Rzymsko-K atoliokiey, 
rzemiosła nieumie, nieżonaty, pisać i czytać umie. 
Dnła 22 oktobra i 83o r.  Assesor Józe f  Szulc.

(i2g5) Sek re ta rz  Jamont .

1 Od R zą d u  Gubernialnego Litewsko -  W i­
leńskiego ógłasza się: i i  iaw iący się dobrowolnie 
do m ieskiey W ileńskiey  P o licy  i , nigdzie w rew i- 
zy i n iezapisany, Michał  Ł u k a s z e w i c z ,  pow iadał 
na exarn in ie , ze iest rodem z gubern ii C zernichow ­
ski ey , m iasta Nie&yna; do wzrostu dziesięcio­
letniego p rzeb yw a ł z  rodzicam i w  Czernichowie, 
gdzie oyciec iego , niew iadom y z jakiego stanu , słu ­
ży ł w  różnych m ieyscach za kuczera , po śmierci 
ktorego w kilka  m iesięcy w yw ieziony został przez 
m atkę, chodził W rożnych guberniach po żebrani­
n ie, gdyż m atka pozbawiona wzroku nie mogła 
inaczey u trzym yw ać się y w yzn a w a ią cy  zaś będąc 
m ało letn im , m ia ł p a ra liż  w lew ey notlze i ręku", 
ze w przachodzie, był W W ileńskiey gubernii, po ­
wiecie Upickim , w m iasteczku Pokroiach. Z a n ie -  
złożeniem  na, wzmocnienie swoiego w yznania  o 
rnieyscu urodzenia dowodów, na osnowie TJkażow 
R ządzącego Senatu  pod dniem  29 augusta  i 8 o r , 
1 5 oktobra 1817 i 5 1 iu lii  1824 ro ku , takoż 
6 i  8 p u n k tu  N a y w y ż e y  potw ierdzoney w ilnitl 
22 m arca  1828 roku Opinii R a d y  Państw a, 

p rzez  rezolucyą R zą d u  Gubernialnego dnia  11 
apryla  ter ażn iey Siego i&3 o roku n a s ta łą , u zna ­
ny został za włoćzęgę i odesłany do Syberyi na 
za ludn ien ie . O czem zechcą w iedzieć w łaśc i­
ciel albo grom ada , do których ten włóczęga mo­
że należeć.

P rzym io ty  iego : wzrostu  2 arsz. 7 w iersz., 
tw arzy  okrągtey, nosa m iernego, oczu błękitnych, 
włosow na  głow ie ciem norusych  , w ąsy i brodę 
goli , lew ą nogą nie w łada , w iary R zym sko- fła- 
tolickiey, rzem iosła n ieum ie , nie żonaty. Dnia  
22 oktobra x8 5 o roku. Assesor Jo ze f Szu lc.

(129 5) Sekretarz Jam ont.

1 Od R zą d u  Gubernialnego L ite w s k o -W i­
leńskiego ogłasza s i ę : iż w zięty W gubernii TVi- 
leńskiey, pow iecie R rasław skim  za  nieokazanie  
paszportu  Daniło syn Iw ana  I ł a y d u k o w ,  po w ia ­
d a ł na exarn in ie , że rodził się w guhernii M b. 
skiewskicy W_e w si Kat ery nówce G rafa Sołtykowa, 
gdzie urósł, w rew izyi był zapisany i ciągle m ie­
szkał, zkąd  uciekłszy lat tem u  9, w łóczył się po  
różnych H ieIko-rossyyskich  guberniach , nayw ie- 
Cey w słonimskiey do w zięcia pod straż. Z a  nie-  
złożeniem  na wzmocnienie w yznania swoiego do 
kogo należy dowodów , na osnowie Ukazów R zą d zą ­
cego Sena tu  pod dniem  29 augusta  1807,  i5  o- 
klobra 1817 i 3 i  iu lii  18 24 roku, takoż N u y -  
w y ż e y  potw ierdzoney w dniu  22 marca  1828 
roku Opinii R a d y  P aństw a, p rzez rezolucyą R z ą ­
du  Gubernialnego  28 maia teraźnieyszego roku 
nasta łą , uznany został ża włóczęgę i  odesłany do 
Syberyi na za ludnienie. Oczćm zechcą w iedzieć  
w łaściciel albo groma/la, do których Len w łóczę­
ga może należeć.

P rzym io ty iego: wzrostu  2 arsz. 5 j  wiersz., 
tw arzy  szcżUpłey, okrągłey, b ia ła w e y , włosow 
na głow ie ciem norusych, wąsy i brodę goli, wy­
znania  Greko.rossyyskiego, rzem iosła nie um ie, nie­
żonaty. D n ia  2 2  oktobra i 8 3 o roku.

Assesor J ó ze f  Szu lc,
(12 9 5) Sekretarz Jamont.



i Od Rządu. Guber-niahrego Litnwsko-TVi- 
lenskiego ogłasza się: Hz wzięta p rzez  p o lic fą  m ie-  
ską Kowieńską za nieokuzanie na  piśm ie św ia­
dectw a, W i k t o r y a  Barkowska,  pow iadała  na exa~  
m in ie , ze m ew ie zkąd  rodem ,. z takiego stanu i 
do kogo n a leży , włóczyła się po  różnych mieyscaeh  
gul/ernii J{ ilenskiey  * do czasu w zięcia pod strażą 
na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu  pod dniem  
29 augusta  1807, i 5  oklobra 1817 /' 5 i  iu lii
1824 roku, takoż N a y w y ż e y  potw icrdzoncy  
W dniu  22 m arca O pinii R a d y  P aństw a, p rze z  
rezolucyą R zą d u  Guhernialnega 18 m arca tera- 
Żnieyszego j 8 3 o roku nastałą  , Uznaną Została 
za  włóczęgę i odesłana do Syberyi na za ludnienie. 
Oczem zechcą wiedzieć w łaściciel albo gromada, 
do których la włóczęga może należeć.

P rzym io ty  iey : wzrostu  2 arsz. 4 w iersz., 
tw arzy okrągłey szczupłey, ospowatey, nosa rna- 
tego, oczu sm io szarych , włosow na. głow ie ru -  
sych; w iary R zym sko-K atolickiey, rzem iosła n ie ­
tanie, dziew czyna. D nia  2 2 oklobra 1 83 o roku. 

sźsscsor J ó z e f  Szulc.
( i 2 g 5) Sekretarz Jam ont.

1 Od R zą d u  giiuernialnego Litewsko - W i­
leńskiego ogłasza się: iż  iaw iący się dobrowolnie 
w gubernii w ileńskiey do Sądu  Niższego Z iem . 
Szawelskiego  Nikita Tytnofeiew  Biełow,  pow iada ł 
na exa m i/iie , ze niew ie gdzie rodził się i do ko­
go należy, a tylko słyszał, ze iakoby p rzez  stry­
ka swoiego w yw ieziony został z gubernii Jar,.- 
stawskiey., pow iatu  Dębińskiego, w si .4rysiowa 0- 
byw a telli Garochowey do m iasta R y g i  ; po roz­
staniu się zaś że wspomnionym swoim stryiem , 
był u różnych os oh 'w  gubernii ln fła m lsk ie y  do 
wzięcia go pod s tro i w przechodzie do pow ia tu  
Szawelskiego;  na osnowie Ukazów Rządzącego S e ­
natu pod  d. r.f) augusta  1807, i5 oktobra 1817- 
i  3 1 iu lii  j824- r oku ,  takoż N a y w y ż e y  po- 
tw ierdzoney w  dn iu  22 m arca . 1828 r. O pinii 
R a d y  P aństw a , p rzez  rezolucyą R zą d u  guberni- 
alnego 20 m ai a teraźn . roku nas tu lą , uznany zo- 
sta ł za włóczęgę i  odesłany do Syberyi na za­
ludnienie. Oczem zechcą wiedzieć w łaściciel a l­
bo gromada, do których ten włóczęga może należeć.

P rzym ioty ieg o : wzrostu  2 arsz. 6 wiersz., 
tw arzy  pociągłey żółta wey, nosa długiego na le­
w ą stronę skrzywionego , oczu szaro -  b łękitnych , 
Włosow na głow ie św idtlych , wąsy i  brodę goli, 
w iary greko-rossyyskiey, rzem iosła nie um ie , nie 
&onuty. D nia  22 oktobra i 8 5 o roku.

Jssesor Jó ze f Szulc.
( 1 2 9 5) Sekretarz Jam ont.

i  Od Rządu gubernialnego L i t e w s k o -  W i ­
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w Mohilewskiey 
guberni i  przez Sąd Ni /szy Ziemski  Bie l icki  za 
Hieokazanie paszportu T ro fim  Saw eliew , powia­
dał  na exnrmnie, ze niewie gdzie rodził  się, że oy- 
cipc iCg0 /m ar ły  powiadał,  iż by ł  iakoby wy* 
" ' ieziouy z miasta W i ln a  i należał  do włościan 
obywate la Balińskiego że tenże oyciec zos tawi­
wszy go w wieku lat i 5, umar ł  na baydaku kup-  
°a Cza wpobolskiego , p łynącym z K rzemiericzu- 
ka do Mozyrza z solą, a do Krzemieńczuka przy* 
szli z płytami  z Chersonu. Przebywszy zaś nieiaki 
czas vv iVlozyrzu, powrócił  do_gubernii MohiJew- 
sktey do miasta Bielicy; lani i w gubernii  Czer- 
t t ichowskiey w Słobodzie H a l i n i e ,  po różnych 
ttiieyscach zayraował się robotami do czasu wzię­
cia go pod straż. Za niczłożenierp na wzmocnie­
nie swoiego wyznania naymnieyszych dowodow 
ze należy do obywatela Balińskiego,  które,  po u- 
czynionem w W i leńsk iey  gubernii  przez Sąd Niższy 
Ziem. Wi leński  badaniu,  okazało się 1'ałszywem; na

osnowie Ukazów Rządzącego Senatu poddniem 29 
augusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 5i iulii  1824 roku,  
takoż N a y w y ż e y  potwieruzoney w dniu 22 m a r ­
ca 1828 roku Opinii  R ady  Państwa,  przez rezo­
lucyą Rządu Gubernialnego 26 marca teraźniey- 
szego i83o roku naslałą,  uznany został za w ł ó ­
częgę i odesłany do Syberyi  na zaludnienie.  O 
czetn zechcą wiedzieć właściciel  albo gromada, 
do k tó ry ch  włóczęga ten może należeć.

P rzymio ty  iego: wzrostu 2 arsz. 6 |  wiersz.,  
twarzy pociągłey, szczupłey,  ospowatey,  nosa mie r­
nego ostrego nieco skrzywionego , oczu b łęk i ­
tnych,  włosow n a g ło w ie  rusycłi ,  na wąsach "ry­
żych,  a na brodzie c iemnorusych,  na wierzchu 
p ra w ey  ręki  żyła rozcię ta ,  od czego skóra ścią­
ga się; wyznania Greko-Rossyyskiego , rzemiosła 
nieumie,  nieżonaty. Dnia 22 oktobra io3o roku.

Assesor Józef Szulc
( 12g5) Sekre tarz Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w  gubernii  W i ­
leńskiey , powiecie Wil eń sk im  , za n ieokazanie 
na piśmie świadectwa Jaków  P ie tro w , powiadał  na 
exatninie,  że iest włościaninem z gubernii  \P s k o w -  
s k i e y , powiatu Chołożskiego , parafii  Zujew-  
skiey, ze wsi Libakowa obywatela N i k o ł a i a l w a -  
nowicza" Szamina, od którego,  z powodu ucisku 
przez Prykaszczyka Alex andra  Nikołaie wicza,  
uciekłszy,  włóczył  się po różnych mieyscaeh do 
przybycia do powiatu Wileńskiego,  ’/ a  niezło- 
żeniem na wzmocnienie tego żadnych dowodow,  
na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod dniem 
29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 3 i iulii 1824 
roku,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
22 marca 1828 roku Opinii ł l ady  Państwa,  przez 
rezolucyą Rządu Gubernialnego 28 iunii  1829 r o ­
ku nastałą, uznany został za włóczęgę i odes ła­
ny do Syb ery i  na zaludnienie.  Oczem zechcą w ie ­
dzieć właściciel  albo g ro m ad a , do których ten 
włóczęga może należeć.

Przymioty  iego : wzrostu 2 arsz. 3 wiersz,,  
twarzy okrągłey,  szczupłey,  ospowatey,  czerwo- 
naw ey ,  nosa małego karpa tego , na lewą stronę 
skrzywionego,  oczu ciemno-szarych żół tawych,  
wąsy i brodę goli,  na wierzchu ręki  p raw ey  ma 
znak od uderzenia; wia ry  Greko Rossyyskiey,  rz e­
miosła nieumie,  nieżonaty. Dnia 22 oktobra i 83o 
ro k u  Assesor Józef Sznlc.

(1298) Sekre tarz  Jamont .

1 Od Rządu  Gubernialnego L i t e w s k o - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż iawiący się dobrowolnie 
w  Wileńskiey gubernii  do Rady mieyskiey W i ­
leńskiey,  powiadał,  że należy do mieszczan mia­
sta W i ln a  M ich a ł syn Piot ra Hołubow , a na exa- 
minie w y z n a ł ,  iż iest rodem z gubernii  In f la nt -  
skiey, i z oycem swoim, Piot rem Wasil jein Ho -  
łubowem,  mieszkał w różnych mieyscaeh g uber­
nii: Wileńskiey,  Inf lantskiey  i Kur l andskiey,  t a ­
koż w' Królewstwie  Pruskietp,  zkąd w roku 1827 
powróciwszy,  zaymował  się w powiecie te lszew- 
ski m i w innycli mieyscaeh k ra w iecką  robotą 
do przybycia do R ady  mieskiey Wileńskiey .  //a 
niezłożeuietn na wzmocnienie tego żadnych do.  
wodo wy na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu 
pod dniem 29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 
3 i iulii 18 2 4 roku,  takoż N a y w y ż e y  po lwier-  
dzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opinii  Rady  
Państwa;  przez rezolucyą Rządu Gubernialnego 
25 oktobra 1829 roku nastałą , uznany został za 
włóczęgę iodes łany do Syheryi  na zaludnienie.  
Oczem zechcą wiedzieć właścic iel  albo gromada,  
do k tó ry ch  ten włóczęga może należeć.

Przymioty ,  iego: wzrostu 2 arsz. 4 j wiersz,,  
twa rży okrągłey,  nosa miernego, oczu żół tawych,  
włosow na głowie ciemnorusych,  w ąsy i brodę go- 
li; wyznania Greko - Rossyyskiego,  krawiec,  nie­
żonaty. Dnia 22 oktobra i 83o roku.

Assesor Józef Szulc.
(129:1) Sekretarz Jamont .

1 Od Rządu Gubernialnego L i t ew sko W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w  gubernii  Wi leński ey,  
powiecie Wiłkom ier sk im ,  w mają tku Rakiszkach



za nieokazanie na piśmie św iadectw a, Jaków  
syn Fiedora F il a t o tv. p o w i a d a ł  na exaroinie, £e jest 
włos'cianinem z gubernii T w  erskiey, powiatu Zuh- 
cowskiego; wsi Czertolina obywatela Piotra Ale- 
xieiew a Płachowa, zkąd w marcu 1829 roku w y ­
daliwszy się za paszportem, otrzymanym z Kazna- 
ęzeystwa powiatowego Zubiovrskiego z terminem  
na trzy miesiące, przybył na barkach kupca bey- 
trolskiegc Sucliobienieiewa do miasta Rygi, gdzie 
zostawał przez nieiaki czas do wzięcia go pod straż. 
Za niezłożeniem n a  wzmocnienie tego żadnych do­
wodów, na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu 
pod d. 29 augusta 1807, i 5 oklobra 1Bi7 i 3 i iu-

żonaty. Dnia 22 oktobra i 83o roku.
Asscsor Józef Szulc. 

(i2go) Sekretarz Jamont.

lii
ney

1824 roku , takoż JM a y w y z e y potwierdzo- 
w d. 22 marca 1828 roku Opinii Rady P ań­

stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego, igo  
augusta 1829 r. nastałą, uznany został za w łóczę­
gę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O czem 
zechcą wiedzieć' właściciel lub gromada,do których  
ten włóczęga może należeć.

Przymioty ieg o : wzrostu 2 arsz. 6§ wiersz., 
twarzy okrągłey c.zerwoniawey, nosa długiego, o- 
czu karych, włosow na głowie ciemnorusych, w ą­
sy i brodę goli; w iary Greko Rossyyslciey, cieśla 
nie żoriaty. Dnia 22 oktobra i 83o roku.

Assesor Józef Szulc.
(1296) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L itew sko-W ileń-  
skiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii W ileń -  
skiey, powiecie Upickim za nieokazanie paszpor­
tu S tcpan  D ew kin , powiadał na examinie, ze ro­
dził się z dziewczyny , z imienia i nazwiska nie- 
w iadom ey, w  mieście Moskwńe, gdzie urósł i 
mieszkał do 1827 r°ku, zaymuiąc się w różnych  
zawodach dziennetni robotami; do przybycia do 
gubernii W ileńskiey; na osnowie, Ukazów Rządzą­
cego Senatu p o d d .  29 augusta 1807, i 5 oktobra 
1817 i 3 i iulii 1824 roku, takoż N a y w f ż e y  po- 
twierdzoney v/ dniu 22 marca 1828 Opinii Rady  
Państwa , przez rezolucyą Rządu Gubernialnego 
uznany za włóczęgę i odesłany do Syberyi na za­
ludnienie. O czem zechcą wiedzieć właściciel lub 
gromada, do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego : wzrostu 2 arsz. 4 wiersz,, 
twarzy pociągłey, sucharlawey, śniadey, nosa dłu­
giego , cezu błękitnych, włosow na głowie świa­
tłych , wąsy i brodę goli, na palcu wielkim pra- 
wey ręki ma rodzimą brodawkę wiary starego p- 
brzędu, nieżonaty, tkacz. Dnia ź2 oktobr. i 83o r.

Assesor Józef Sznlc.
(1295) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L itew sko-W ileń-  
skiego ogłasza się: iż wzięty w  tuteyszey guber­
nii, powiecie Upickim za nieokazanie paszportu 
S a m u elsyn  Johana S trau z, dla niewzmocnienia ża­
dnym dowodem swoiego wyznania, że rodził się 
w  gubernii Estoriskiey , w mieście powiatowem  

.W im bergu, gdzie i w  rewizyi ińieskiey zapisany, 
zkąd temu drugi rok, za paszportem tamecznego 
Rządu, wyszedłszy} zaymował się podług swoiey  
zdatności robotą w gubernii Grodzieńskiey, w mie­
ście Słonimi^ u kotlarza Feldmana, a po skończo­
nym terminie paszportu, posłał go pocztą dla od­
miany na n o w y , ale niedoczekawszy się takiego, 
zamierzył póyśdź do domu; przybywszy do powia­
tu Upitskiego wzięty został pod straż. Na osno­
wie Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 augu­
sta 1807, i 5 oktobra 1817 i 3i  iulii i 8q4 roku, ta ­
koż N a y w y ż e y  pot wierdzrtney w  dniu 22 mar­
ca 1828 r. Opinii Rady Państwa, przez rezolu­
cyą Rządu Guberniąlnego 9 iulii teraźn. roku na­
stałą, uznany został za włóczęgę i odesłany do Sy­
beryi na zaludnienie. O czem zechcą wiedzieć 
właściciel lub gromada; do których ten włóczę­
ga może należeć.

Przymioty ie'go: lat od urodzenia 35, wzro­
stu 2 arsz. 6 wiersz.; twarzy okrągłey , śniadey, 
szerokiey, nieco ospowatey, nosa miernego, oczu 
błękitnych, włosow na gławie światłych, wąsy i 
brodę goli ,  obie uszy przekłóte od kolczyków,  
na palcu wielkim prawey ręki ma od rozrąbania 
małą narośl; wyznania Lulerańskiego, kotlarz, n ie­

1 Od Rządu gubernialnego Lilewsko-W ilen*  
skiego ogłasza się : iż wzięty w gubernii wilen- 
sk iey , powiecie szaweljpkirn , za nieokazanie pa­
szportu U ’asili Afanasiew R o m a sze w , dla nie­
wzmocnienia swoiego wyznania, że ou włościanin 
z gubernii inoskiewskiey , powiatu Bronickiego, 
wsi Nikitska obywratela odstawnego Półkownika 
Jana Nikołaiewicza R osławlewa, od którego u* 
ciekłszy , zaymował się po różnych mieyscach 
w  gubernii Smoleńskiey krawiectwem, do wzię­
cia go pod straż. Na osnowie Ukazów Rządzące­
go Senatu pod d. 29 augusta 1807 , 15 oktobra 
1817 i 5i  iulii 1824 r., takoż N a y w y ż e y  po- 
twierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. Opinii Ra­
dy Państwa, przez rezolucyą Rządzącego Senatu 
lgo augusta teraźn. roku nastałą, uznany został 
za włóczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnie­
nie. Oczem zechcą wiedzieć właściciel albo gro­
mada, do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: lat od urodzenia 20, wzro­
stu 2 arsz. 4 w iersz.,  twarzy okrągłey czystey, 
nosa miernego szerokiego, oczu błękitnych, w ło­
sow na głowie światłych, vvąsy i brodę goli; wia­
ry starego obrzędu, kraw iec ,  nie żonaty. Dnia 
22 oktobra i 85o roku. Assesor JózefSzulc.

(1298) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu gubernialnogo Litewsko - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w  gubernii w i­
leńskiey, powiecie szawelskim , za nieokazanie 
paszportu R io tr  sźntonow, i nie złożenie na wzmo­
cnienie swoiego wyznania, że on włościanin z gu­
bernii i powiatu moskiewskiego , wsi Zyzyna o- 
by watela Xięcia W'ołkońskiego, od którego u c iek ł­
szy, w łóczył się po różnych mieyscach do wzię­
cia g.0 pod straż. Na osnowie ukazów Rządzące­
go Senatu pod d. 29 augusta 1807 , i 5 oktobra 
1817 i 3 i iulii 1824 roku, takoż N a y w y ż e y  
potwierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. Opinii 
Rady Państwa , przez rezolucyą Rządu guberni­
alnego 18 iunii teraźn. roku nastałą, uznany zo­
stał za włóczęgę i odesłany do Syberyi na zalu­
dnienie. Oczem- zechcą wiedzieć właściciel albo 
gromada, do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzeoia lat 65, wzro­
stu 2 arsz. 6 |  wiersz. , twarzy pociągłey , szero- 
kiey, ospowatey, nosa dużego , oczu błękitnych,  
włosow na głowie ciemnorusych, na wąsach i 
brodzie ciemno-ryf y c h ; wiary rzymsko-katolic- 
kiey, cieśla, nie żonaty. Dnia 22 oktobra i 85o r.

Assesor Józef Szulc.
(1296) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L itew sk o -W ileń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii W ile ń ­
skiey, powiecie Brasławskim, parafii Sołockiey za 
nieokazanie świadectwa na piśmie, S ylw ester Tjl- 
kicwicz^ powiadał 11a examinie, że nie wie mieysca 
swoiego urodzenia i do kogo należy, że do wieku  
dziesięcioletniego znaydował się w K iiow ie przy 
matce swoiey, a po iey śmierci, chodził po różnych  
mieyscach guberniy: Kiiowskiey, M obilewskiey i 
Inflandzkiey, zaymuiąc się robotami i żebraniną,do 
wzięcia go pod straż. Na osnowie Ukazów Rządzą­
cego Senatu podd 29 augusta 1807,15 oktobra 1817
1 3 i iulii 1824 roku, takoż N a y w y ż e y  potwier­
dzoney w dnin 22 marca 1828 roku Opinii Rady  
Państwa, przez rezolucyą Rzą^u. Gubernialnego 12 
iulii teraźn. roku nastałą, uznany został za włóczę­
gę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O czem  
zechcą wiedzieć właściciel lub gromada, do któ­
rych ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat 25, wzrostu
2 arsz. 5|  wier., twarzy pociągłey śniadey, z lewey  
strony podle g ę b y  ma od dzieciństwa piętno, oczu 
karych, nosa długiego, włosow na głowie czarnych) 
na vyąsach ciemnorusych, brodę goli, mały palec 
prawey ręki przykurczony, a pod kolanem prawey 
nogi ma wielki znak od wrzodu; wiary Greko-llos-  
syyskiey, rzemiosła nieumie, nie żonaty. Dnia 23 
oktobra i 83o r. Assesor Józef Szulc.

G295) Sekretarz Jamont.



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 37.
W iln o  dnia i4  L is topada  v. s. i85o roku.

P  o d  r a d  y .  
i Od Rządu Gubernialoego Mińgkiego o- 

głasza się: w  mieście S łncku  naznaczono po­
stawić nowe ria około tamecznego mjeskiego 
ostroga palisady , ( i cztery żelazne w  oknach 
tegoż ostroga k raty  za summę wyliczoną po­
dług smiety i ,358 rnb. assygn.; zatem życzący 
przyiąć na siebie wspomnioną ro b o tę ,  zechcą 
przybyć z praw nem i ewikcyami do Izby Skar-  
bowey Mińskiey dla targów na terminy: p ie r ­
wszy dnia 7, drngi 8 a trzeci 1 dla przetór- 
ga 12 ianuaryi następuiącego »85 1 roku , gdzie 
za przybyciem okazane będą życzącym w arun-

tym m&iątku dług Poiezuioki rnbli asgygnaó. 
27,289 kop. g ę ’ , i srebrem rub. 37,582 kop. 
731, może być uzyskany. Zatem życzący wziąć 
takowy maiątek w dzierżawę areudow ną, iżby 
przybyli do Izby Sarbowey W ołyńskiey z p ra ­
wnemi ewikcyami dla  targów i zawarcia kon­
trak tu  , na terminy: pierwszy dnia 20 , drngi 
21 a trzeci ostateczny 22 iauuarii następuiące- 
g o i 8 3 i r o k u .  Sekre ta rz  Lawdoriski.  ̂15 7 4)

P r  ze da z  publiczna.
1 Od PodoUkiey Magistratnry Powszech- 

_ e c w ney Opieki ninieyszem ogłasza się: iż na prze-
hi, smieta i plan. Dnia 7 nowembra i 83o ro k u .  daż oddanego teyże M agistraturze na ewikcyą 

(*376) Sekretarz  F . Arcimowicz. za uchybieniem term inu  domu murowanego
mieszkańca kamienieckiego, żyda Faybisza N u-  
towicza K nper Leyby, w mieśoie Kam ieńca po­
łożonego, ocenionego rub . assygn. 6 , 6 i 4 , d la  
uzyskania długu iego, w tey  M agistraturze za- 
ciągtiionego, oprócz prooentow, rubli  assygu. 
2,000; naznaczone zostały na to terminy: p ier­
wszy dnia 23 , drogi 24 a trzeci ostateczny 26 
ianaary i  następniącego i 8 3 i roku. Życzący k u ­
pić ten  dom, zechcą przybyć do M agistratury 
Powszechney Opieki w  dniach oznaczouyoh o

B r e n d a -  
1 Od Rządu Gubernialoego W ołyńskiego 

ogłasza się: iż maiątek oby watela gnfcernii W o ­
łyńskiey, P. Radzoy Taynego Stanisław a W o r -  
cela , vv powiecie Rówieńskim położony , iako 
to: w miasteczku Stepanie 7'44 i w  należących 
do niego wsiach: Koroście 129, Złaznomiu 165,
W ołomin 5o i Żninie 8 , w  ogóle 1076 dasz 
'yłościańskich płci męzkiey, z którego rnaiątku 
łiczy się na rok czystego dochodu rubli  8 ,3 4 1 godzinie„ c  ■  o  ”  ~   1 -------------
Rop. 82 srebrem; postanowiono oddać w aren 
d§ na taki czas w  iakim cały liczący się na

11 rano 
domu inw entarz

( 13 7 3)

, i widzieć przedaiąoego się 
i w arunki.

Sekretarz  Czarnooki.

O g ł o s z e n i a
Publiczna przedaz.

2 W  Kiiowskiey Magistraturze Pow szech­
n y  Opieki będzie przedawać się z publiczney 
^y tacy i plac pusty z  należącem zabudowaniem, 

Iszey części miasta K ilow a po łożony, na le­
żący do Protoiereia  Joanna Aarońskiego, za nie­
opłacenie pożyczonych przezeń z toyże Magi­
s tra tu ry  p ien iędzy ; zatem życzący kupić t e a  
P*30 , iżby przybyli dla targów do tey Magi­
stratury na te rm iny :  pierwszy dnia 18, drugi 
20 a trzeci ostateczny 24 fobruaryi następuiące- 
g o i 8 3 i roku. B uchalter  Chmielnicki. ( i 366)

2 W  Kiiowskiey Magistraturze Pow szech­
n y  Opieki będzie przedawać się z publiczney 
ł*cytacyi dom murowany i kram a m urow ana, 
^  3ciey częśoi miasta Kiiowa położone, nale­
p c e  do mieszczanki kiiowskiey Taoiany K ra w -  
°*ewskiey , za nieopłacenie pożyczonych przez 
ni^ 1 teyże Magistratury pieniędzy; zatem ży­
czący kupić ten  dom i kram ę , iżby przybyli 

a targów  do tey Magistratury za cztery mie- 
S|f!o e , licząc od poźnieyszego w ydrukow an ia  
ttgo ogłoszenia, a w iakie mianowicie dni m a- 
13 się odbywać targi, o tern będzie osobno pu-

p o  r a z  2gi  i 5ci.
bywać targi, o tem osobno będzie publikowano, 

g kla8sy K. Rabczewski. ( 1 5 64)

2 W  Kiiowskiey Magistraturze Pow szech­
ney Opieki będzie przedawać się z publiczney 
licytacyi dom m urow any , w  3oiey części m ia­
sta Kiiowa położouy, uależąoy do Radczyni ho -  
norowey Anny Lew ickiey , za nieopłacenie p o ­
życzonych przez nią z teyże M agistratnry pie­
niędzy ; a zatem życzący kupić ten dom , iżby 
przybyli d la  targów do tey M agistratury za czte­
ry  miesiące, licząc od poźnieyszego w ydruko­
wania  tego ogłoszenia, a w iakie mianowicie dni 
maią się odbywać targi, o tem będzie osobno p u ­
blikowano. 9 klassy K- Rabczewski. ( i 365)

blik owano. 9 klassy K. Rabczewski. (1365)

2 W  Kiiowskiey M agistraturze Powszech­
n y  Opieki będzie przedawać się z publiczney 
lcytacyi kram a m urow ana, w 3ciey części mia- 

Kiiowa w rzędzie gościnnym położona , na- 
cząca do mieszczanina kiiowskiego Alexieja 
>■>bliskiego, za nieopłacenie pożyczonych prze­

zeń z teyże M agistratury pieniędzy; zatem ży­
czący kupić tę kram ę , iżby przybyli dla t  ir-  
R.ow tey M agistratury za cztery miesiące, 

leząc od poźnieyszego wydrukowania  tego o- 
g os/.eaia, a w iakie mianowicie diii maią się od-

2 W  Kiiowskiey Magistraturze P o w sz e c h ­
ney Opieki będzie przedaw ać  się z publiczney 
licytacyi dom m urow any, w Iszey częśoi mia" 
sta Kiiowa położony, należący do Pó łkow nika  
Andrzeia Iw a n o w a ,  za nieopłacenie pożyczo­
nych przezeń z teyże M agistratnry pieniędzy; 
zatem życzący kupić ten  dom, iżby przybyli d la  
targów  do tey M agistratury za cztery miesiące, 
licząc od poźnieyszego w ydrukow ania  tego o* 
głoszenia, a w  iakie mianowicie dni maią się od­
bywać targi, o tem będzie osobno publikowano.

g klassy K. Rabczewski. ( i 362)

q W  Kiiowskiey Magistraturze Powszech * 
ney Opieki będzie przedawać się z publiczney 
licytacyi dom murowany, w 3 ciey części m ia­
sta Kiiowa położony, należący do Poruczniko- 
wey Ireny i syna iay Leona Dmitrowiozow, 
za nieopłacenie pożyczonych przez nich zteyżo  
M agistra tury  p ieniędzy; zatem życzący kup ić  
ten  dom, iżby przybyli dla targów do tey M a- 
gistratury  za cztery miesiące, licząc od poźniey­
szego wydrukow ania  tego ogłoszenia, a w iakie
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mianowicie dni maią się odbywać tatgi, o tern 
osobno bęclzie publ ikowano.  

g Klassy K. Rabczewski.  (1061)

W ł ó c z ę g  i ■

2 Od  Sądu Niższego Ziem skiego Ihum eńskie- 
go ogłusza się: iz w  powiecie Ibum enskim  został 
za trzym any człowiek Bad i on Andręiew  bez nazw i­
ska, który p o w ia d a ł, ze iest rodem z gubernii M o-  
hilew skiey, pow ia tu  Bychowskiego , m aiąlku Z a -  
ła tw a  włościanin obywatela Sław ińskiego, od u-  
rodzenia m a la t 2 5 i przym ioty następuiące: wzro­
stu  2 arsz. 5 w iersz ., włosow ciem norusych, u- 
czu  błękitnych, tw arzy po c ią g łey , nosa miernego; 
ze len człowiek utrzym uie się w turm ie ihum en- 
skiey , i postanowiono zrobić podług w yznania  ie- 
go sprawkę. D nia  12 septem bra  1830 roku, 

Asessor Giecewicz.
Sekretarz W eltczyk. (1 3 5 9)

2 Od Sądu  Niższego Ziemskiego Ih  um eń- 
skiego ogłasza się: iz w  pow iecie Ilium enskim  za ­
trzym any został człowiek  Małach syn Samóyło- 
w a  Samóyłow , który pow iada  , ze iest rodem z  
gubernii tF iackiey, p o w ia tu  S u r a  puls kiego, w ło­
ścianin z m aią lku  skarbowego Fiedorow, od uro­
dzenia m a la t 28 i  przym ioty  następuiące: wzro­
stu  2 arsz. 7 wiersz-., tw arzy  pociągłey, włosow  
św ialłorusych , oczu błękitnych , nosa m iernego, 
m ów i czysto po rossyysku; ze ten człowiek u trzy ­
m uie się w  tu rm ie  ihum enskiey, i postanowiono 
zrobić podług  iego w yznania  spraw kę; o czetn p i­
sano do Sądu  Ziemskiego Sarapułskiego. D nia  
l g  septembra  i 8 3 o roku.

Z iem ski Kommisarz M ęgolin. 
Sekretarz FPellczyk. ( 1 3 59 )

O g ł o s z e n i e .
2 Od R zą d u  Obwodu Bessat abskiego i i  p le ­

nipotent R adczyn i Tayney M a ry i Konstantyno­
wi ey córki B u łhakow ey, z domu W a rła a m , Sekre­
ta rz  Kollegialny Andrzey Cliudolap, przez prośbę 
podaną  i 5  m aia teraźnieyszego roku, prosi uczy­
nić rozporządzenie na  p ra w n ey  osnowie o dopro­
w adzenie do wiadomości m aią tku , pozostałego po  
śm ierci Rzeczyw istego R a d zcy  S tanu  W arłaarna, 
i  długów na tym że m aią tku  opartych, roWniez i ie- 
m u  mogących się liczyć, rozpatrzyć wszystkie d tu -  
gowe pretensye i spraw iedliw ym  zrobić satysfak- 
cyą, n iepraw nym  zaś odmówić , a nalęińe do o- 
p ła ty  zm arłem u uzyskać i aktorów proszącego za ­
spokoić; zatem  ninieyszem  ogłasza się: izby kredy- 
torowie, d łużn icy i w ładaiący m aiątkiem  W a rła a -  
m a i m ieszkańca Kiszeniewskiego Iw a n a  K irija -  
ka , p rzyb y li albo p rzys ła li plenipotentów  do M - 
K iszeniew a Z praw nem i dowodami w  ciągu  g m ie­
sięcy dla  ostatecznego rozliczenia się z sukcessora- 
m i Rzeczyw istego R adzcy Stanu fka r tu a m a  nieod­
m iennie; w  przec iw nem  zaś zdarzeniu  R z ą d  postąp i 
na osnowie ustaw  o bankrutach oddziału X V I I I , 
p u n k tó w :  89 , 90  i 91 ,  to iest: ze kredytorowie 
pozbaw ieni zostaną uczestnictw a do otrzym ania sa- 
tysfakcyi z m aiątku IV artaam a , a  w łada iący ie­
go m aiątkiem  i d łużn icy za okazaniem się oddani 
będą pod sąd. D nia  oktobra i 83o roku.

Assesor Czerniski.
( i 357) Sekretarz SnieżkoW.

2 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego ni n iey ­
szem ogłasza się: iż w rokit  1800 na osnowie N a y -  
w~y ż e y potwierdzoney w dniu 12 lutego 1829 
roku Opinii R ady  Państwa,  postąpil i  włóczęgi na 
robotnikow do lio zakow  lin ii kaukazk iey  , którzy 
wyznal i  , że są rodem, a mianowicie : 1) I i j a  So­
ło  w j e  w  lat  25 , nieumieiący pisina, nie żona ty ,  z 
guberni i  i powiatu Kaługskiego , wsi Grudiny ,  ze 
władania  obywate la  Piot ra  Nikołajewa, po śmierci  
którego przez żonę iego został przedany X ięc iu  
Słoutynu;przymioty iego: wzrostu 2 ai'.5 | ,w ier .  w ł o ­
sow na głowie i b rw iach  ciemnych,na wąsach i b r o ­
dzie świat łorusych,  oczu,szarych, twarzy pociągłey 
czystey,  nosa d ługiego,  gęby mierney,  od uderze­
nia konia skaleczony na l ew ym udzie. 2) IT  as iii 
Iw anow  lat  18, nieumieiący pisma, nie żonaty, z 
włościan guberni i  Wołyr iskiey  miasta Żytomierza 
Xięcia  Słoutyna, wzros tu 2 ars. 5 £* w i e r s . , w ło ­
sow na głowie i brwiach ciemnorusych,  oczu świa- 
t łoszarych,  nosa nieco karpatego, tw arzy  smugła- 
wey czystey, gęby mierney. 3) Iw a n  Siemienow 
N aum ienko  lat  3a, nieumieiący pisma, nie żonaty, 
z włościan gubernii  Wołyńskiey,  powiatu Staro- 
konstantynowslciego, z miasteczka Ikulczyna Gra ­
fa Poniatowskiego,  wzrostu 2 ars. 7 wiers-, twarzy 
okrągłey smugławey,  nosa miernego, oczu karych,  
włosow na głowie, wrąsach i brodzie ciemnorusych.  
4) Konon  K i ry ło w  M etm an ienko  lat  3o, niCumie- 
iący pisma, żonaty ,  z włościan guberni i  Pó ł ta w-  
skiey,  powiatu Robylakskiego wsi Michałk i  oby­
wate la  Szypkovya, wzrostu 2 ars. 6f wiers.,  t w a ­
rzy  ospowatey , włosow na głowie ciemno a na­
wi sach  świat ło-rusycdi , oczu karych,  nosa d łu ­
giego, gęby mieruey.  5) K a rp  Iwanow  E w tuszeri-  
ko lat 3o, żonaty, z włościan teyże gubernii  i po- 
wdatu, wsi W o w la n k i  obywate la  SzypKowa, w zro­
stu 2 ars. 7! wiers., twarzy czystey, oczu szarych, 
włosow na głowie i wąsach ciemnorusych , na 
brwiach czarnych.  6) Iw a n  Siemienow H e t  row  
lat  33, nieumieiący pisma,  n ieżonaty ,  z włościan 
gubernii  Ki iowskiey powiatu Bogusławskiego ze 
słobody Korsuna obywatela Iwana Wasil jewicza 
nazwiska ni ep am ięt a , wzrostu 2 ars. 7! wiers.,  
włosow na głowie i brodzie rusych , na wąsach 
świat ło-rusych,  oczu źółtokarych,  twarzy czystey 
okrągłey , nosa i gęby zwyczayney.  7) N iko la y  
Ik a c z  la t  00, nie żonaty, nieumieiący pisma, gdzie 
rodzi ł  się i z jakiego stanu niewie,  wzrostu 2 ars. 
4f  wiers.,  tw arzy  białey suchar lawey z piegami, 
nosa karpatego,  oczu błękitnyufi, włosow na gło­
wie i brwiach ciemnorusych.  8) A le x ie y  Ustymow 
M ołczannw  lat 35, nieumieiący pisma, nie żonaty, 
z włościan obywate la z guberni i  Tulskiey  , po­
wiatu Kropiwieńskiego,  Poletaiewa;  wzrostu 2 ars. 
7 wiers., włosow na głowie i brw ia ch  ciemnoru­
sych, oczu źółtokarych,  nosa długiego, twarzy smu^ 
gławey , na brodzie z obu stron ma dwie b r o ­
dawki,  prawe ucho przekłóte do kolczyka.  1  do 
K anton istow  w oyskowych : 9) Chłopczyk Dymiłry^ 
F iedo row Bobrynow  lat  16 , z włościan gubernii  
K urs k iey ,  powiatu Wi tyckiego  wsi L.enic obywa­
telki  wdowy Olgi ivonstanlynowny nazwiska nie 
wie;  twarzy czystey okrągłey , włosow nagłowie  
i brwiach świat łorusych,  oczu żółtoszarych,  nosa 
długiego, szczególnych znaków nie ma. (1558)

Sowietnik Przehylski .  Sekre tarz Śnieżków.

Z e g a r e k  zg u b io n y . 
x R o k u  j 8 3 o miesiąca gbra  i 3 dnia zgubio­

ny zegareczek damski złoty w czerwon ym  futera-  
l iku  na zegarku z jedirey s t rony emalia błęki tna 
i co ko lw iek  skaza iest z drngiey zaś s t rony ponso- 
wa na każdey st ronie po dwanaście małych p e r e ­
ł e k  i po i edney we śrzodku dużey z gałęziami  do 
zawieszania na k tórey niezabutki  z b łęk i tney emA- 
lji k lu czy k  złoty w k o ra l  czerwony oprawny 
zna jd ow ał  się w futerale.  ( i 3 8 o)

AVolno drukow ać.  Pol icmeyster Ghrząstowski .

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .
Dozwala  s j j j  ć j w k o w a ć . Wilnó .  i 83o. d. i 4 listopada.

CiiJNzon L eo n  B orow ski.


